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Dziś wybory w. Niem.czech 


Szanse Hitlera spadły.--Przypuszczalny wzrost głosów komunistyczn. 
Rzad Sapena zamierza oślosić stan myiątkiowy 


Berlin, 6 listopada. |! 


niej komuniści, Powszechne jest mnie- ! 


Z niemiecko -narodowych  najener- | Hitlera spadł i liczyć się należy z tem, 


Dziś od samego rana wzmożony manię, iż hitlerowcy doznają osłabie- giczniejszą kampanię oratorską prowa- że straci on około 30 PROCENT MAN- 


ruch na ulicach. 
hełmy nie dopuszcza do większych 
skupień, gdyż Obawia się utarczek po- | 
między agitatorami rozmaitych partyj. 
Udział głosujących jest dość znaczny; 
nie przekracza jednak do tej pory 60 
procent, i 

Do walki wyborczej stanęło tymcza* 
sem właściwie tylko 5 stronnictw: hit-' 
lerowcy, niemiecko-narodowi, centrum, ! 
socjaldemokraci i komuniści. | 

Z rozmów z wyborc | różnych 
klas, zawodów stronn_ wysnuć 
można przypuszczenie, że partja, która 
wyjdzie najbardziej wzmocniona z 0- 
becnej kampanii, będą najprawdopodob 


I Szwajcaria niema 
pieniędzy 


na pokrycie wydatków pań- 
|stwowych 
zeń 6 listopada. 


(Telegram własny), 
(6) Rząd szwajcarski Padać 
lamentowi budżet na rok 1933, Budżet 
wykazuje niedobór w wysokości 71 mil- 
jonów franków. Rząd w przedłożeniu 
swem podkreśla, iż 34 miljony franków 
wydano na zasiłki dla bezrobotnych oraz 
zwalczanie kryzysu. Szwajcarja zamie- 
rza poczynić e, oszczędności celem 
ztównoważenia budżetu. Już od niepa- 
miętnych czasów nie było w Szwajcarji 
tak wielkiego deficytu budżetowego. 


par- | podrobione dwojakim sposobem: jedne 


j bardziej pódejrzliwych ; 
icych się na walutach zagranicznych. 


|przykład złoczyńcy 


mokraci, | koncentracji sił narodowych. 
Niem'ecko-narodowi Otrzymają za- |! ą 
pewne przyrost kilku lub kiikunastu centrum, które w dalszym ciągu za 
mandatów kosztem hitlerowców i cen- wspólną koalicję i blok kompromisowy 
trum. W wiecach wyborczych najczyn centrum, hitlerowców “i niemiecko-na- 
niejsi są hitlerowcy, komuniści i cen- rodowych, jako jedyne wyjście, 
trum. * Trzeba jednak stwierdzić, 


Policja uzbrojona w nia, podobnie, jak centrum i socjal-de- dzi Hugenberg, nawołujący stale do DATÓW. W samym Berlinie . panuje 
„ „niezwykła dezorjentacia wśród głosują- 
O względy Hitiera zabiega również cych, którzy znajdują się pod wraże- 
leca niem wielkiego strejku pracowników 1 


robotników komunikacyjnych, A 
„Krążą pogłoski, iż jeśli nie uda Się 
zlikwidować streiku, rząd Papena ogło” 


iż nimb si ponownie stan wyjatkowy. 


Łodzianin na czele fałszerzy dolarów 


Adolf Grünberg został po długich poszukiwaniach 


ujęty na granicy bolszewickiej 
Fałszerz legitymował się cudzym paszportem i posiadał 
znaczną sumę obcej waluty 


Łódź, 6 listopada. 

(gr) Przed kilku miesiącami na te-  larów. Do. banknotu dwudolarowego 

renie całego kraju pojawiła się znacz-!dopisywali również zero t puszęzali go 

ną stosunkowo ficzba falszywych bank | Y, obieg « jako dwudziestodolarowy. 

nótów dolarowych. Banknoty były | WYŻEJ e ska nie sięgaf: obawiali 

się ryzyka, 

| Te banknoty puszczane były w o- 

bieg przedewszystkiem pó ws ach. Bar- 

dzo wielu chłopów przyjmowało je w 

najlepszej wierze. Rzecz uiawniała się 

dopiero wtedy, gdy nieszczęśliwi km ot 

kowie zgłaszali się do kantorów wy- 
miany -w mieście. 

„Bardzo wielu wieśniaków było bli- 

skich samobójstwa, W kantorach wy- 


były przeznaczone dla prostaczków, 
inne dla ludzi z m'asta, z natury rzeczy 
i lepiej znają- 


, Falsyfikaty pierwszego typu podra- 
biane były w ten sposób, że do iedynki 
w  bańknotach jednodolarowych na- 
niezwykle zręcz- 
W ten sposób ko- 
sztem jednego dolara uzyskiwali bank- miany 


nie dopisywali zero. 


Tajennicze zniknięcie głuchonienego zpileptyka 


Rywen Pasmanik 


przed trzema tygodniami wyszedł 


z domu i wszelki ślad po nim zaginął 


Łódź, 6 listopada, 

(gr) Dowiadujemy się o taiemni- 
czem zaginięciu 23-letniego młodzień- 
cą. Jeśli zważyć, : 
niemową od urodzenia, że od urodzenia 
również cierpiał na padaczkę i podczas 
dość częstych ataków tracił przytom- 
ność i nie pamiętał, co się działo bezpo-! 
średnio przed tą chwilą, w której go o- 
kropna choroba chwytała w swe nieli- 
tóścwe kleszcze—jeśli wrezscie wziąć 
pod uwagę. że zaginiony był komplet- 
nym analiabetą wówczas los jego 
stanie się istotnie tragiczny. 


Niemowa nazywa się Rywen Pas- 
manik. Zamieszkiwał przy matce, Fraj- 
dzie i przy dwuch siostrach przy ulicy 
Mlekszudryjskiej 13- Był to chłopak ci- 
chy i łagodnego usposobienia. N e-u- 
czył się niczego: kalectwo od urodze- 
nią stało wszelkim wysiłkom przyswo”- 
jena mu choćby um'ejętności czytania 
na przeszkodzie. Rywen nosił wodę. 
biegał jako gon'ec, odnosił paczki i za- 
m'erzał zostać tragarzem, 

N emowa mus'ał coś knuć w wiecz- 
nej ciszy i w więcznem milczeniu, ja- 
kie go stale otaczało.  Bełkotał coś o 
tem że chciałby wyjechać, gestykulu: 
jąc ogniśc e zataczając ramieniem koło 
wielkie. ogarniające cały horyzont: 
chciał wyjechać w Swiat.. Tęskrmił za 
dróżami, a widok pociągu napawał 


i 


że zagniony byłļ tek, 


Rywen Pasmanik jest brunetem. -0 
i kędzierzawych włosach. Ma niebieskie 
Zgórą dwa tygodnie temu, w czwar-|oczy o przenikliwem spojrzeniu. Pas- 
nieszczęśliwy Rywen Pasmanik manik jest głuchoniemym przedewszy- 
wyszedł z domu jak zwykle: miał ja-|stkiem i po tem poznać go najłatwiej. 
kieś polecenie do wykonania — miał | Umie tylko wymawiać swe nazwisko, 
na tem zarobić. 5 , imiona sióstr i słowo „mama“... To 
Od tego czasu zaginął po nim ślad | wszystko. Kozy 
wszelki i zamarł słuch. 3 Rodzina obawia się nieszczęśliwego 
Zrozpaczona matka zgłasza się do| wypadku. Mało co może się wydarzyć 
policji, pojechała do krewnych do Zduń | głuchoniememu epileptykowi?.., 
skiej Woli i do Pabjanic, by tam odszu-|  Ktoby w'edział cokolwiek o niemo- 
kać swego syna.. Rywena u krewnych |wie, zechce zawiadomić policję, lub na- 
mie było: szą redakcię. 
IST: HE, SEZ Z ERODZZZBZ ZE NC ZZPZATZE OZN KZT) 


Przed sensacyjnym procesem w Katowicach 


Dyr. kopalń ks. Pszczyńskiego i dwaj inni dyrektorzy 
oskarżeni o nadużycia 
Katowice, 6 listopada. ikar. o nadużycia 


go, niezwykłą, niezdrową wręcz rado- 
cig. 


przy prowadzeniu 


W drugiej połowie listopada odbẹę-|księgowości. kupieckiej „Oswaś* w spo 
dzie się w Katowicach rozprawa o oszu- |sób niezgodny z prawdą (art. 281 kod. 
stwo przeciwko dr. Franciszkowi Ebe- | kar.). 


lingowi, dyrektorowi kopalń ks. Pszczyń 
skiego, oraz Józefowi  Ogermanowi, 
dyrektorowi Oswagu i Ottonowi Caspa- 
owi, dyrektorowi Deutsche Banku w 
«atowicach. 

Akt oskarżenia został dziś przesłany 
orzez prokuratora do sądu karnego 
Ebeling oskarżony jest z art. 264 kod.| moc w popełnieniu oszustwa 


Wreszcie o występek z par. 313 usta- 
wy handlowej mówiącej o niewypłace* 
niu kapitału zakładowego firmy „Oswag' 
w kwocie 3,5 mil. zł, 

Dyr. Caspar oskarżony jest z art. 
281 kod, kar. a dyr, Caspar z art. 27 


nót o pozornej wartości dziesięciu do- 


iod. kar. i par. 313 ustawy karnej o po- |ci udają się do Rosji Sowieckie 
sy dla agitatorów. 


rozgrywały się niezwykle dramatyczne 


w sceny, ; 
a w jednym z banków łódzkich Wój- 
ciech: Mróz, zam. we wsi Radoszewice 
pod Wieluniem, ontal n'e 
dostał ataku szału. 

Falsyfikaty drugiego typu były wręcz 
podrabane zapomocą b. dobrze wyko: 
nanej- kliszy. * Zaałlarmowana policja 
wsżczęła na teren'e całego kraju jak 
najskrzętniejsze poszukiwania. 

Były one jednak niezwykle utrud- 
nione z powodu obrotności fałszerzy, 
którzy z wielką sprawnością 

zmieniali siedzibę 
swego „sztabu generalnego”. 

Na podstawie doniesień konfidencio- 
nalnych sieć poszlak przeciwko fałsze- 
rzom - 

poczynała się skupiać koło Adolfa 

Griinberga — łodzianina, 
który tylko niekiedy zajeżdżał do Ło- 
dzi, ukrywając się umiejętnie coraz to 
w innem mieście Polski. 

Wreszcie, po żmudnych dochodze- 
niach, w których brały udział urzędy 
śledcze kilku województw, ustalone 
zostało niezbicie, że 

Adolf Griinberg jest hersztem 
szeróko rozgałęzionej szajki fałszerzy 
banknotów nie tylko dolarowych, ale i 
inych walut. 

Za Griinbergiem rozpisano listy goń- 
cze. Powiadomione zostały wszelkie 
punkty graniczne. 

Wczóraj wreszcie długotrwałe po* 
szukiwania 'za Griinberg em. uwieńczo* 
ne „zostały pomyślnym rezultatem. W 
pobliżu wsi Michniewo, w odcinku gra- 
niczn”m Żaniewiczę, na granicy z So- 
wietami, 4 

został Grinberg uięty. 
Znaleziono przy nim znaczna sumę W 
walucie zagranicznej i fałszywy pasz” 
port na nazwisko Chaima Naumana, 

Fakt ten nie oznacza bynajmniej, że 
wolno już, bez dalekoidacych podej- 
rzeń przvimować banknoty dolarowe, 


i Berlin, 6 listopada. 
(t) Robotnikom, -którzy zamierzali 
wyjechać do Rosji sowieckiej, prezydjum 
policji odmówiło wydania paszportów, 
Zarządzenie to wydane zostało dopiero 
przed kilkoma dniami przez rząd Pape- 
na, albowiem stwierdzono, iż robotnicy 
na kur- 
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hiszpańska corrida we Francji 


Jak odbywa się wolka byków na pogfaniczu Hiszpanii? — 


Torreador bożyszcze 


(x) Na zachodzie Prowancji, leży fiie* | 
wielkie miasteczko, słynne ongiś na €ały | 
świat ze swych jarmarków — Beaucaire | 
Dziś, miasto jest już zupełnie zapomnia- | 
ne. Mimo to, ciekawemu turyście, któ* | 
ry się w tych okolicach błąka, wspomi- 
nają o niem, jako o jednem z ośmiu 
miast francuskich na południu, w któ- 
rem po dziś dzień odbywają się orygi- 
nalne hiszpańskie igrzyska. 

Corrida jest tutaj równie u!ubionem 
widowiskiem, jak i po drugiej stronie Pi- 
renejów. Prawdziwy turysta musi być 
ciekawy. Nie należy zaniedbać nicześo. 
Hiszpańska corrida na francuskiej ziemi 
to trzeba zobaczyć. 

— Zjadłszy sporą porcję bouillabals- 
se, narodowej potrawy prowansalskiej, 
która składa się z najrozmaitszych ga- | 
tunków ryb, polanych sosem łarzyno- | 
wym, udałem się na igrzyska. Arena za | 
miastem kąpała się w słońcu. Mimo, że 
było jeszcze dużo czasu, tłok był już nie , 
do opisania. Ludzie siedzieli na kamien: | 
mych ławkach obok siebie, ściśnięci jak. 
śledzie w beczce. Mimo to, każdemu 
wchodzącemu, starano się ustąpić jesz- | 
cze kawałek miejsca i ludzie z zapar=| 
ciem siebie, siedzieli prawie jedni na 
drugich. 

Wreszcie wybiła godzina czwarta i 
sygnał trąbki dał hasło rozpoczęcia 
igrzysk. Na zalaną słońcem arenę, we» | 
szła w ordynku bojowym ekipa, ubrana 
w barwne, bogato złotem i srebrem sza- 
merowane kostjumy. Pikadorzy, toreado- 
rzy, banderillosi skłonili się publiczności 
która w odpowiedzi, dą wydawać 
ślośne okrzyki na cześć swych ulubień- 
ców. Ze wszystkich stron powiewano ja- 
skrawo żółtemi programami, co robiło 
taki elekt, jakgdyby słońce rozpadalo 
się na tysiące części i migotało wokół 
areny. ok 

Program dnia dzisiejszego obejmował 
zawodników hiszpańskich. Przeznaczone 
6 wielkich byków, 
były również pochodzenia hiszpańskie»! 
go. Nowy sygnał trąbki i torreadorzy 
wycofali się z godnością z areny, zosta- 
wiając miejsce dla banderillosów i pika- 
dorów. Przez boczną furtkę wkracza na 
arenż czarne o błyszczącej sierści zwie- 
rzę, Oślepiony słońcem byk, rozgląda się 
wokół leniwie. 

Ludzie nie pozwalają mu jednak na 
kilka bodaj chwil spokoju. Rozpoczyna 
się pierwszy akt tragedji. Przed oczyma 
zwierzęcia migają w błyskawicznem tem 
pie czerwone płachty. To iu, to znów 
tam. Wielkie zwierzę wodzi nabiegłemi 
krwią ślepiami nad czerwonemi płachta- 
mi, które go drażnią. Wreszcie spokój i 
opuszcza byka. 

Z pochylonym karkiem, nastawionemi | 
rogami, biegnie on wprost na czerwoną | 
kapę, trzymaną przez człowieka, — Już 
jest przy nim. Jeden krok i czerwona ' 
płachta nagle znika, po to, aby wysko- | 
czyć z zupełnie innej strony. Gdy zwie- | 
rzę jest już dostatecznie rozjuszone, roz | 
poczyna się drugi akt tragedji. Na arenę. 
wjeżdżają na koniach dwaj, uzbrojeni w 
lance pikadcerzy. Rozjuszone stworzen'e 
widząc konia, rzuca się wprost na niego. 
Koń i człowiek stoją nieporuszenie. — 
Jeszcze krok i dluga lanca wpija się w 
kark zwierza, 

Wielki, zły byk i człowiek na koniu, 
stoją długą chwilę naprzeciw siebie od- 
dzieleni tylko wątłym  żelaźcem lancy. 
Wre milcząca walka. Siła na silę. Zwy» 
ciężył czlowiek. 

Z groźnym pomrukiem zwierz cofa się 
Z rany na karku, spływa po ciemnej, 
spoconej sierści cienki strumyk krwi— 
Dlugo brzmią brawa z kamiennych ław.! 

Przestraszony hałasem byk, rzuca się 
w kierunku drugiego pikadora, Pierwsze 


| nitki“, które mogą być użyte przy tka- 


tłumu. — Wszystko wefiug starej recepty 


skiego trupa, ledwie żywego piti , jeże, postaci, fiak togi byka. 
ięknć -białe pończochy cłiowieka pół-| każdym razem publiczfość tinosi śię z 
ne są krwi, |miejsc. Po długiej walce, która zapiera 
Rozlegają się ogłuszające gwizdy, | dech w piersi nieprzyzwyczajonego wi- 
które trwają tak dlugo, dopóki pikador | dza, błyska w sieńcu stalowa klinga 
nie został zniesiony z areny. Człowiek, | szpady i zatapia się w karku byka, — 
którego los przed chwilą wywołał krzy- ! Czarne cielsko pada bezwładnie na pia- 
ki zgrozy z tysięcy plus, teraz został sek. — Publiczność szaleje. Ludzie bla- 
wygwizdany. Publiczność jest wymaga- | dzi, mają ceglaste wypieki, ci, którzy 
jąca, a pikador okazał się niezgrabny. ; mają zazwyczaj rumieńce, są w tej chwi 
Nadchodzi ostatni akt tragedji. (li śmiertelnie bladzı Każdy rozmawia. 
Na arenę wkracza błękitno złoty! Z sąsiadem, z nieznajomymi, ze sobą 
torreador. Z miną zwycięzcy dumnie kro | wreszcie. Gwar i hałas nie do opisania. 
czy przed honorową lożę. Na lewej ręce | Byk żyje jeszcze. Nogi chwieją się pod 
zwisa purpurowa płachta, prawą czyni | wielkiem cielskiem. forreador biyska- 
gest powitalny kapeluszem, który rzuca | wicznym ruchem wyciąga klnżę z rany 
na piasek areny. Publiczność owacyjnie |i zadaje nowy cios. 7 
wita ulubieńca. Torreador jest mlody i: Bestja robi jeszcze parę kroków i 
ma piękną twarz, za którą szaleją ko- pada martwa. Psychologiczny moment 
biety. śmierci nastąpił. Torreador uśmiecha 
Rozjuszony byk rzuca się w kierun-|się w kierunku publiczności, uśmiechem 
ku śmiertelnego wroga, Nogi rozszalałej | zblazowanej baletnicy. Publiczność sza- 
bestji wzniecają tumany piasku. Torrea- |leje. Piekielne wycie na kamiennych 
dor stoi dumnie wyprostowany. Z zimną ławkach, a na piasek areny lecą ze 
krwią bawi się rezszalałem siworzeniem | wszystkich stron szale, kapelusze, laski, 
jak zabawką. Błękitno-złota sylwelka które z niezwykłą zręcznością odrzuca: 
zgrabnie wymija czarne cielsko. Byk i|ne bywają właścicielom. 
torreador tworzą jakiś piekielny krąg w Na arenę wjeżdża czerwony za- 
którym spokój, harmonia ruchów jest po przęś, który wywozi martwe zwierzę, 
stronie człowieka. Ulubieniec publiczno- | eiiarę ludzkich namiętności i niewinnego 
ści igra ze śmiercią, tak, jakgdyby ba- konia, ofiarę bylka— Torreadora o pięk- 
wił się piiką na strzyżonym trawniku. | nej młodzieńczej twarzy, wynoszą na ra- 
Raz po razie przelalują o cal obok ' mionach entuzjaści. 
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Nr. 310 


Dowcipny wynalazek 
telefoniczny 


(m) Nawet udoskonalony, zautoma- 
tyzawafiy telefon ma swoich wrogów. 
Wiecznie thuszą się znaleźć ludzie nie- 
zadowołefii, którzy oświadczają, iż jest 
fżeczą bardzo niemiłą, gdy próbują tele- 
fonować, a żądany numer jest zajęty i 
wówczas rozlegają się w słuchawce 
błźykające dźwięki, ujemnie działające 
na ludzi nerwowych. 

l oto w Anglii dokonano obecnie wy 
|nalazku, Który chyba przyjęty będzie z 
aplauzem przez ludzi, nawet najbardziej 
niezadowolonych i nastrojonych opózy- 
cyinie do wszystkiego. Wynalazek ten 
bowiem polega na tem, że bzykalące 
idźwięki w słuchawce telefonicznej, za- 
mienione będą-na muzykę. Jeśli żądany 
numer będzie zajęty abonent będzie sły 
szał czarującą muzykę. 

Chodzi obecnie tylko o dobranie od- 
powiednich melodii, o to mianowicie. by 
| melodie te były bardzo krótkie, tak, by 
abonent nie miał wrażenia, że słyszy 
jakąś niedokończoną melodię, a następ- 
nie, by co pewien okres czasu melodia 
się zmieniała. aby nikt już nie miał żad- 
nero powodu do sarkania. 

W związku z tym wynalazkiem. któ- 
ry ma być zrealizowany w naikrótszym 
czasie. jeden z dzienników paryskich 
donosi o podobnej inowacji. lansowancj 
przez fabryki płyt gramofonowych. Pro 
iektuią one mianowicie. aby abonent 
mógł sam wybrać melodię, która mu się 
najbardziej podoba i podeimuią się za- 
instalować na stacji telefonicznej tylu 
płyt. wielu jest abonentów. 

Trudno doprawdy orzec, do czego 
dojdzie postęp techniki. 


zasirzelił kapitana 


na nofkiadzie statku 


-=<(yrNr Toktnizie Trafaiiskioro Stat- fnostku kapitana, *rżucili się na zama- 
ku, na otwariem morzu na odległości 204 :howca. Morderca stoczył z nimi wal- 
tysięcy kilometrów od brzegu rozśgrała | 19, w czasie której, przodtemi niż został 
się krwawa tragedja. Młody oficer ma- osezwładnicny, udało m4 się oddać (izes 
rynarki trzema strzałami rewolweru za* ci sirzal w kierunku nieszczesnego ka* 
bił swsgo przełożonego, kapitana stat- pifana, który spowodował jego zgonu 
ku. Zbrodnia została dokońańa ma Pa- i ; 
cyfiku podczas powrotnej drezi do Frani dany: i umieszczony w specjalnej l 
cji. Dotychczas nie udało się wyświe: | gdzie przebywał aż do wylądowaria 
tliś motywów. które pchngły młodego statku. Na odległości kilku -kilometrów 
oficera do zamordowania kapitana. cie-jcd portu Papete został kapitan w myśl 
szącego sig w kołach marynarki fran-jstarej tradycji marynarzy pochowany 
cuskiej powszechrem poważaniem. |v głębmach oceanu. W momencie, gdy 
Morcerca, Pawsł Canu, ma lat 25,!ustawicro trumnę na ponłądzie i przy 
od wielu lat rełni służbę w marynarce stąpicno do ceremonii religiinych, na 
hardiowej. Ostatnio należa? do załogi statek przybyjo dwisch urzędników po- 
statku „Vercun”, W momencie, gdy sta- |hcjł, którzy przyjechali motorówką, aby 
tek znajdował się. jak już wspominaliś* | aresztować zbrodniarza. 5 
my. na drodze rowrotnej. w godzinach Canu wpadł w istną furię, sprawił on 
wieczorowych, Canu wszadł ra mostek, wrażenie obłąkarego. Rozerwał w Strzę 
gdzie kapitan Largrais poini! wówczas py ubranie i tarzat się po rodłodze. po- 
służbę. Nie mówiąc słowa wyciągnął diaga hyla wówczas świeżo malowana 
rewolwer | dal dwa strzaly w kierunku czerwoną farba, na skutek czego cialo 
kapitana, kióry, brocząc krwia, ©sunął aresztowanego, który w tej pozycji znaj 
( Sternik i dwuch marv-idował sie w wciagu wielu godzin. szczel 


się na ziemię. c 
narzy, którzy znajdowali się w pobliżu nie byle pokryte czerwoną iarbą. Był 


DI aes Z 


Przewróń w przemyśle włókienniczym 


MPynalazefk $unmemej przędzy spowodował oży- 
mienie w przemyśle amerykańskim 


(m) W przemyśle gumowym doko- dystki, tapicerzy, pończosznicy, wszy- 
nano wynalazku, który może spowodo- scy czekają z niecierpliwością, aby 
wać zupełny przewrót w wytwórczości móc już zastosować praktycznie nowy 
tekstylnej. Wicikie towarzystwo amery towar. AB 
kańskie wyrobów gumowych, wypuś-s| Paryż również się ożywił. Warszta= 
cilo obecnie na rynek t. zw. „gumowe ty tkackie, stojące już od dłuższego cza- 

su bezczynnie, znów są w ruchu. Pary- 
niu jakiegokolwiek materiału włókien- żanki nie chcą pozostać w tyle i chcą 
niczego. |jeknairychlej uszyć sobie suknie z no- 


my 4 „WÓZ 


Sprawcą zbrodrj został zakuty w san 
celi. | 


ito-ćla wszystkich -obecnych potworny, 
| niesamowity widox, gdv "rorderca, cał- 
kiem złamany. na duchu, prowadzony 
|był przez policię abok trumny kapitana. 

Canu odmówił wszelkich zeznań | na 
pytania sędziozo nie udzielił żadnej od- 
powiedzi. Jak- wynikało z odczytanego 
oskarżenia jest on syncni szanowar go 
iprofesora gimnazium parvskiego. Wy» 
rodny syn sprawił ojcu wiele zmartwień 
| przykrości. Canu był kolejno urzędni- 
ikicm banku. sekretarzem fabrykanta sa- 
mochodów. operatorem w kimie, wresz- 
cie zdecydował się poświęcić marynar- 
ce handlowej: E 

Na enerciczre nalerania przewodni- 
czącogo kompletu sędziowskiego. który 
domagał się wyjaśnienia tnotywów zbro 
dni, Canu oświadczył. iż nie zdaję sobie 
sprawy, z jakiozo powecedu krytycznego 
dnia skierował rewolwer przeciwko swe- 
mu przełożonemu. Na 4 dni przed 
krwawym cramatem doszło między nim 
a karitanem do konfiiktu, 
| Młody oficer ukrył ra pokladzie stat 
ku niewiastę. którą poznal na Tahiti. 
Gdy Lesgrais się o tem dowiedział, mie- 
j wiasta ta została wysadzona na ląd w 
inajbliższvm porcie, Canu zaś otrzymał 
isurową naganę. gdyż obzcność kobiet 
ta statku jest zakazana: Zaiście to ied- 
nak nie zdołało wyjaśnić tła I właści- 
wych motvwów zbrodni. która radal 
rrzedstawia. się nader tajemniczo. M^r- 
dercę poddano badaniom psychiatrów, 
którzy nie skonstatowali żadnych zabu- 
rzeń ra tle rsvchicznem. 
Eee E ZZ TERZ RENZZT TRZ TZYGZEP CZK) 


| Historie, jakich mało... 


Nitki te nadalą materiałowi speclal- 


wych tkanin. które, według ich przeko- SKŁADANE DOMY, 


nanla, dadzą możność stworzenia no- W Niemczech zaczynają wchodzjć w użycie 
wych linji w modzie, ponieważ suknie z domy sk'alane, Dom składa się z rusztowunia 
tych materiałów moga przylegać do żelaznego, które można rozbiera na części oraz 


ną elastyczność i moc, a nadto towar, 
w którym znajdują się gumowe nitki po 
siada tę ogroniną zaletę, że nigdy sie 
ciała jak rękawiczki. 


pchnięcie lancą chybiło, Drugi cios tra- nie gnie. Ponieważ nitki gumowe są bar 
fit byka w kark, ale cios był nieudany. dzo tanie, ceny towarów nie ulegną: 


Przedstawiciel przędzy gumowej, 


iz betontjyych gc'an, dających się łatwo wyjmo. 
'waż, Wszystkie instalacje, jaw kanalizacja, elek. 


Stal pryska i roji zwierza zatapiają się 
w brzuchu końskim. Na trybunach 
krzyk, Jakaś dama obok mnie mdleje 
Nadbięgają czerwone płachty. Długo 
jednak trzeba machać niemi przęd ocza- 
mi byka, aby wreszcie bestja raczyła 
zostawić konia własnemu losowi. Pięk- 
my, siwy koń leży martwy. Szybko wbię 
gają pomocnicy i wyciągają z pod koń- 


żadnej zwyżce. iktóra pierwsza wprowadziła tę nowość, trycznoś!, gaz etc, wpuszczane są w łandarenty 


| Kilka angielskich fabryk iuż przystą* 
piło do produkcii nowych tkanin, zatrud 
niając przy tem bardzo dużą ilość bez- 
robotnych. Ameryka, która jak zwykle 
jest bardzo impulsywna, ogarnięta Zo- 
stała „gorączką gumową“ — fabryki 
włókiennicze pracują na trzy zmiany, 
produkując nowe tkaniny. Krawcy, no-s 


objaśnił współpracownikowi „Sunday i posiadają konieczne połączenja, 

Express" na czem polega ten wynała-| Wszystkie części składane domu są wyra- 
zek. Przędze gumowa tworzy się z so- biane i dcgiarczane w sianie gotowym, tak, że 
ku, wyciekającego z drzew gumowych. należy j2 tylko zrmoniowaś i przymorowa* Śruw 
Materiały, sporządzone z zastosowa- bami, Przestrzeń wolna między ścienami fest 
niem tej przędzy, mogą być prane i pra- wyrełajone malerjałem izolacyjnym, Koszi bue 
sowane bez żadnego uszczerbku. ĉojyy tych domów skła 'anych jest znacznie niż. 

i ) szy, niż domów zwykłego typu, 


Nr 310 SEO GX 


Dra.Drallęgo Loda brzozo Prasa litewska 


ga głowna doida o mycieczkoch do Wilga 
boda kwi pny‘ Wilno, 6 listop 


jafow a, stopada. 
Mydfo bocietowe, Eliksiri pała | Prasa kowieńska podaje, GONI 
< do zębów jenta Dra. Dralleqo 4 ostatniej ekskursji kowieńskiej do Wil- 
w lenszawię. ma, władze polskie zatrzymały nauczy- 
4 ciela, p. Mielnika, który przybył do 
Wilna. | ZA 
Jak podaje prasa, władze litewskie 
nie mogą interwenjować w tej sprawie, 
gdyż stosunki dyplomatyczne pomiędzy 
Litwą a Pólską są zerwane. 
Wobec powyższego władze litewskie 
zastanawiają się, czy mają zezwalać na- 
da] na ekskursje z Litwy do Wilna. 


Napsd bandycki 


w Bytomiu Do mieszkania przy ul. Wspólnej nr. 


6, zajętego przez 73-letnią Otylję Ra- 


Bytom, 6 listopada decką, włamali się niewykryci dołąd zło- 
"W Bytomiu bd ul. Klukowickiej 28 czyńcy, którzy usiłowali rozbić zamek: 
dokonano napadu bandyckiego. stojącej w kuchni pod ścianą skrzyni. 


Do „mieszkania hurtownika nabiału,  Przebudzona szmerem Radecka po- 
Mletzkiego około g. 9 wieczorem ktoś częła wzywać pomocy, wobec czego ban 
zapukał, Gdy Mletzki otworzył 
do mieszkania wpadło trzech bandytów. 

Jeden schwycił go za gardło i po- | 
czął dusić, a pozostali rozbiegli się po 
mieszkaniu w poszukiwaniu gotówki. 
Na krzyk napadniętego nadbiegli sąsie- 
dzi. Bandyci zbiegli jednak jednego z 
nich, Emila Schultze, ujęto. 

Schulize pochodzi z Hamburga i po- 
szukiwany jest od 
niemieckie, 


gu:ie znajdują się klucze od skrzyni. 


2 woreczki, napełnione siebrnemi mo- 
netemi na sumę 2500 zł. oraz 250 zł. v 
| banknotach. Po dokonaniu tej 
wlamywacze zbiegli. 


3} 


dawna przez władze z pomocą. Wezwane pogotowie prze- 
wiozlo ją do szpitala Djakonisek.. 


legonia © pokiadach zlota ma Polecin 


Politechnika lwowska przeprowadziła badania 


EXSRESS 


Dopiero rano pośpieszono Radeckiej l] ( 


powinni we 


Do 


Dowiadujemy się, że Radecka ucho- 
dziła wśród sąsiadów za zamożną kobie- 
tę, przyczem manją jej było zbieranie 
monet srebrnych. Do banknotów papie- 
rowych czuła odrazę. 


Pomimo podeszłych lat, trudniła się na uniwersytecie zup 


praniem, darciem pierza, a nawet żebra 


Togail Togal uśmierza bólę. Nieszkódliwy dia seca 
i zołądka I innveh organów, Spróbulcie ! orzekonaj 
A cie sie saml tecz zadajcie we własnym Interesię 
tyko oryginalnych tapietek Togal. 


własnym interesie wypróbować tabletki 


nabycia we wszystkich aptekacn. 


Napad rabunkowy w Poznaniu straż na uniwersytecie 


Bandvci obrabowali żebraczkę 


wiedeńskim 
czuwa nad utrzymaniem porządku 
Wiedeń, 6 listopada. 
(Telegram własny]. \ i, 
(t) Pierwszy dzień go otwarciu minął 
elnie spokojnie. — 
| Wszyscy studenci przy wejściu uniwer< 


drzwi, | dyci pobili ją dotkliwie, poczem sterory- | ctwem. Pozatem jako wdowa po koleja- | sytelu, musieli okazać legitymacje. — 
zowawszy, wydostali od niej wiadomość, |rzu pobierała rentę w wysokości 40 zł., | Straż uniwersytecka czuwa nad utrzy- 


wreszcie od proboszcza swej paralji o- | maniem porządku. Studenci, którzy usi- 


Ze skrzyni tej włamywacze zaŚrali |trzymywała zł. 5 miesięcznie. 


Policja wszczęła dochodzenia i jest 


„ W|iuż na tropie sprawców napadu. 


łują zakłócić spokój, są natychmiast za« 
trzymywani i oddawani do dyspozycji 
rektora. 


ni chłopiec ziewadił 00-18. nią kobiete 


Lublin, 6 listopada 
W lipcu 1928 roku, mieszkanka wsi 
Sołoszyn, pow. łubartowskiego, 60-le- 
inia Serka Cukierman wracała do domnu 
z poblisk ego m'asteczka. Nagle z kiza- 


Zwyrodnialec skazany na karę więzienia 


| 
| 


Po zaspokojeniu swych zbrodniczych 
namiętności, zabrał staruszce torbę z 
cukrem i uciekł. 

W wyn ku skripułatnych dochodzeń 
ioskarżony został o tę niecodzienną 


: Lublin, 6 listopada. {kowych nad zawartością złota piaskuj ków przydrożnych wyskoczył jakiś oso zbrodnię 17-letni zwvrodniałec Józef 
Od kilku lat krążyły uporczywe wia'poleskiego, którego próbkę przesłali w! bnik z uczernioną twarzą, 


domości o odkryciu złota na terenach. | tym celu. 
przylegających do rzek Słucz i Łanin! 
na Polesiu. Wywołało to gorączkę spe- 
kulacyjną. 
|... „Okazuje się jędnak, że o jakieikol-|które badania wykazały zaledwie za- 
wiek opłacalności, ewentualnej ekspluu-| wartość jednej dziesiątej grama szla- 
„tacji złotonośnych terenów polskich ; chetnego metalu w tonnie piasku. 4 
«mie może być mowy. Nabywcy bowiem| Oczywiście, . przy. tak minimalnych 
zwrócili się do politechniki lwowskiej z; ilościach wykluczonem jest możliwość 
prośbą o przeprowadzenie badań nau- | wykorzystania Polesia dla wydobycia z 
MESA FIST GAR ATERIZ CBE ADYE N] 


(ali za gpy-(ugnie) i 


W DIENOS 
Heine Medina w Byfomiu 
przyjęci zostana do sprzedaży. popularnego ar- 


A ; 0% 6 listopada. 
tykułu ną raty. Praca łatwa, kapitał niewytna- W Bytomiu na ulicy  Fiedlersglick! 
gany, nadaje się również dla zredukowanych 


stwierdzono wypadek Heine 
urzędników, emerytów itp. Dzienny zarobek 
30—50 zł 


u 


Rezultat dokonanej analizy piaska 


zostały wszczęte kroki zapobiegawcze, 
zmierzające do zlokalizowania tej nie- 
bezpiecznej choroby dzieci, 


Zgłoszenia osobiste wraz z dokumentami 
ry 7 i 8 w Łodzi, hotel „Polonja“ od 3-ei-- 
-€j, 


Cukierman narobiła gwałtu, Tesz 
„czarny jegomość'* pobił ją rzucił na 


tego był prawie całkowicie ujemny, ua-,zjiemę i w ohydny sposób, tuż obok x0- 
trafiono na minimalne ślady złota, nie-| ćciica, dokonał na nież owzłtu, 
+0090000% 


0060009000 
STRZELAJ DO CELU! 


„ BROŃ BEZ ZEZWOLE- 
MA POLICJI.  Brownng 
6-cio mm, strzelający z 
metalowych naboi do 
celts. Patent- Nr. 2295, 
rączką  niklowa, - pokryta 

W. czarną masą  cbonitową, 
według rysunku, za zł. 8.95 (zam. 60) wraz z 
eleganckim  futeralem skórzanym, wysyłamy 
za zaliczenem pocztowem ma 'istowne zamú- 
wienie — 2 szt. zł. 17, 50 kul mosiężnych zł. 


Mediny.j2—, 100 szt. zł. 3.13, S-mio strz 20.95. Adre- | a pomył 
Dziecko przewieziono do szpitala, gdzie| sować: Henryk Poznański, Warszawa, Nowy ka, która zamieniła się na masakrę, wy- 


Świat 21 oddz. 
UWAGA: Browningi nasze nadają się również, 
dzięki specjalnemu urządzeniu de strzelania na 
ptactwo śrutem. 


Denke, który skazany został przez Ssd 
Okręgowy w Lublinie na 1 rok więzie- 
nia, 

Sad Apelaċyiny wyrok ten zatwisr- 
dził z zawieszeniem skazanemu kary 
że względu na młodociany wiek ido- 
tychczasowa niekaralność. 


Ciepło daje zdrowie, przeto: kifuj- 

lcie tylko termof ry gumowe marki Wim- 

pass'ng-Se uperit. do nabycia we wszyst- 
kich własciwych sklepa, h, 


WYJAŚNIENIE, 

W związku z notatką naszą p. t.: 
„Krwawa masakra w kuźni”, dowiadu- 
jjemy się, iż wskutek podobieństwa na- 
| zwisk nastąpiła pomyłka. Pierwotna bój- 


nikła pomiędzy Szczepanem Czarneckim 
a Józefem Czerwińskim, a nie Józefem 
| Czarneckim. 


1 


$zowiedź 


prowożatora łódzkieśo 


Szemeruyuńskie$o 
II. 
Nię zdaję sobie dziś jeszcze dokład- Słuchanie towarzyszki Anny. Wytęża- 
nie sprawy, jakie uczucia kierowały łem słuch, nastawiałem uszy, lecz 


sąsiedniego pokoju nie dochodził nawet 
najlżejszy szmer. Nagle. jakiś dziwnie 
histeryczny krzyk przeszył powietrze, 
Wszyscy siedzący w poczekalni wzdry 
gigli się. Czułem. że siły mnie opt- 
szczają na myśl, że jest to niewątpii- 
wię krzyk towarzyszki Anny. W. wy- 
obraźni mojej widziałem męczarnie, ja” 
K'e zadawali jej nielitościwi żandarmi. i 
iakby dla potwierdzenia moich przypu- 
szczeń, z za drzwi dochodziły łęki i 
płacz kobiety. Nie mogłem dłużej Wv- 
tzvtnać i nięswoim głosem zwróciłem 
się do obecnych w poczekalni: 

— Towarzysze musimy bezwzględ- 
nie ratować nieszczęśliwą towarzyszkę 
naszą, musimy cośkolwiek. przedsię- 
wziąć!... 

— A siebie samego już uratowałiś. 
cie. towarzyszu? — zwrócił si ę do 
mnie z sarkastycznym uśmiechem star 
lszy robotnik, siedzący w drugim kącie 
pokoju. 

Te słowa podziałały na mnie- jak 
kubeł zimnej wodv na głowę. Zdawało 


mną wówczas. Czy była to chęć ra- 
towania z łap żandarmskich rewoiucjc= 
nistki, czy też chęć zaskarbienia sobie 
sympati pięknej i młodij panny, które! 
na imię było Helena, i której niebresk:c 
głębokie oczy i puszyste blond włosy, |! 
— wywarły na mnie tak piorunujące 
wrażenie. Może cba te uczucia łącz- 
nie, wywarły ten wpływ, że prawie 
bez wahania postanowiłem w duszy, za 
wszelką cenę uratować nieszczęśliwą 
towarzyszkę Annę i chronić ją przed 
najmniejszą nawet krzywdą, siepaczy 
rosyjskich. r 

Tymczasem usiadłem na ławcę, w 
kącie poczekalni : milezałem. Nikt z 
obecnych słowa więcej nie wymówił. 
jakby teraz dopiero zrozumieli, że za 
dużo już paplali przed bądź co badź 
obcymi ludźmi, którzy — pomimo 
wspólnej niedoli nie zasłużyli na zauia- 
m 


e 

Czas dłużył mi sie. minuty wvda- 
wały się godzinami. Wstałem z miejsca 
i zaczałem nerwowo przemierzać 
wzdłuż * wszerz pokój. starając s'e 
przytem jak najdłużei krażyć kofo 
gdzie 


gotowi są do poświecenia. życia: 
zało się jednak, że każdy myśli przede-| 


drzwi, wiodących do gabinetu, 


wszystkiem o ocaleniu własnej skóry. 
Tymczasem w sąsiednim pokoju wszy- 
stko znów ucichło, znów nie słychać 
było najlżejszego nawet szmeru. Przy- 
łożyłem ucho do drzwi, by usłyszeć 
jedno chociażby słowo. jedną svlabę 
Nagle drzwi raptownie się otworzyły 


Jodbywało się od dłuższego czasu prze” upadłem na próg gabinetu naczelnika 


żandarmerii. 

W pierwszej chwili śmiertelnie się 
przeląkłem. po sekundzie jednak oprzv 
tomniałem | opanowało mnie pewne 
uczucie zadowolenia, że znajduje się w 
iednvm pokoju z tow. Anna i bede mógł 
przekonać się. co sie też z nią stało. 

Szyderczy Śmiech rozległ się ze 
wszech stron. Nie bacząc na to pod- 
miosłem się ! powoli zaczatem rozęlą- 
dać się po pokoju. szukając oczyma 
Anny. Nie było jej jednak w gabinecie 
naczelnika. Nie zdałac sobie sprawy. 
gdzie się znaiduię. głosem najbardziej 
energicznym zawołałem: — Gdzie jes! 


towarzyszka Anna, która weszła przed 


tem do tego gabinetu? 
— Znajduje się ona w odpowiedn 
miejscu, krzyknął groźnie oficer żan- 
darmerf, A ty za śwoje podsłuch wa- 
nie drogo mi zapłacisz! Już mi teraz 
wszystko wvśpiewasz o tej przemvt- 
niczce roni — krzyknał w dalszym 
ciągu rozwścieczony oficer. — Odechce 
ci się romarnsowania w mojei poczekal- 
ni. Chociaż szczerze mówiąc. nie mo 
ge mieć do ciebie prefensvi.  Rabske2 


mi się. że wszyscy towarzysze n'edo! fies! faktycznie czarułącą blondyneczka: 
Oka-| Kobietka 


ta moełaby się kąpać w 
szampanie | chodzić w złocie, młodzi 


ludzie ubóstwieliby ią. gdvbv nie przy- 
stała do tej bandy „buntowiików” 

Wszystko we mnie zawrzało... 

— A więc panie adoratorze. zwrócił 
się do mnie po krótkiej przerwię oficer, 
dokąd to szedł pan ulicą Średnią, w 
chwili. gdy pana aresztowano? 

— Szedłem na poszukiwanie pracy 
— odpowiedziałem jak automat. 

— Do kogo? 

— Sam nie wiem. 

— Będzie pan tak dobry i z taski 
swej mi powie, czy słvszał coś o nie- 
"jakim „czerwonym Mordce"? 

Czerwonego Mordkę znałem dosko- 
‘nale, był to nasz towarzysz partviny, 
który dopiero przed kilkoma  dniamt 
przybył z Rosi,  odkomendrowany 
przez partie do Łodzi, gdzie kierować 
miał poważną robotą. Ja właśnie ża- 
instalowałem go w  konspiracvinem 
mieszkaniu przy ulicy Wolborskiej 32. 

— Nie, nie znam tcgo imienia odpo” 
wiedziałem ' najbardziej spokojnym I 
przekonywującym głosem. 

Możliwie, że nan faktycznie nie zna 
„czerwonego Mordki“. Lecz my bvśmy 
bardzo prazneli, bv pan go z nami po. 
znał. Będzie mógł pan to przeprowa” 
dzić w ten oto prosty sposób. Zwolnt- 
my pana na dzień lub dwa. w tym cza» 
sie zbierze pan informacje o „czerwo= 
nym Mordce*. gdzie się znajdułe, gdzie 
mieszka. Wszystko to oficer wypowie- 
dział z lodowatvm spokoiem- l 

Znów wszystko we mnie zakipiało. 

(Dalszy cląg futro). 


Str. 4, 


D Szkofaeh, Meyerowej, |. 
Kanuścińskim i Marysi... 


Że szkoci są skąpi, wiadomo.» 
Pewna- firma angie!ska podaje w. ogłosze” 
alu: 


my. dłągie listy pochwalne I dziękczynne. Uwa- 
mal- Posiadamy nawet kartę. pocztową ze 
Szkocji!” 
:g S 

A propos Szkotów... 

Pewien Szkot "kupił patefon: Po- roku Sz%ot 
<ptzychódzi ^do sklepu l powiada, że Jego pate- 
fon już nie gra. Właściciel sklepu sprawdził 
udakładnie (wszystko 1'co się okazało? 

Igłą była już kompletnie zużyta... 

++ 


"1 Ostatni kawał 0 Szkotach. 

«pewien Szkot zamierzał kupić soble auto. 
Po uzgodnieniu warunków Szkot zapytuje sprze 
‘dawc, czy tą maszyna zużywa dużo benzyny. 
" WO, nie — zapewnia sprzedawcą. — (iwa 
rartuję panu. że ta maszyną nie zużyje dzięn- 
sie: więcej: niż lyżkę benzyny he 

— Jaką łyżkę?... Taką do zupy, czy do Lere 
atyami” " 

w. i , Kg 

* Måyerowa wyjechała na urlop do Szwaj= 
carji. W Zurychu Mayerowa spóźniła się na po- 
ciag.. Wpadła ta dworzec w ostainiej chwili t, 
krżyczy: 

"© "= Panie konduktorze!..: ; Panie konduktorze!.. 
¿Gizie tu jest przedział día kobiett. 
DA Konduktor’ odpowiada? 
SR Tutar tego nfeta U nas, w Szwajcarii, 
Bzy. „kobietą a mężczyzną nie ma żadnej róż 
NY. å ih zy 
Kapuścińscy są wezetrjanami. Nie uznają 
„mlęsa. Kartofle, jarzyny, sałatka — oto ich po 
żywiżnie. Pani Kepuścińska, wzywając do sto- 
włądą. ZAWSZE: 
EIEE e gl, chódźcie fuż leś, ho. oblad. więd- | 


NJ DE Pre ai 


ei REP hë 


AW 


Marysia przychodzi do. swel dawniel pani 
i powiada . ; 
©" Pani podóbno . dawała -o mnie rekomen- 
„dacie, jekobym była. nieuczciwa „dziewczynam 
To tak się robi?.. Nie mogę znaleźć - poprostu 
SV. oburzenia! + 

= Tak? A la nie mogę znaleźć czterech 
ręczników. 1.sześć par. jedwabnych „pończoch! 


RE SZNPZZTRAPONZOREZIZ Ń BORKPUDKZA: 
DARMO PUŁLOWER. WEŁNIANY 


W 'naimodniejsze ; desenie 
"(modele obecnego sezo- 
nu) we wszystkich KO 
lórach "Otrzyma * każdy 
bezpłatnie, - kto zamówi 
unas zcgarck ze złota 
franc,, niczęm. nie, różnią- 
cego "się od prawdziwe- 
go zlota. 14 kar, wyre- 
śwyowańy do. mińuty 
z śeietn.sśwar. za 7 zk 
95 gr. (zam. 60). Wysy= 
Jamy. na. listowne. zamó* 
wienia” za zaliczónicm fant. lep. gat. 888, 12. 
15, Że świecącym cyferbl. 1  wskązówkami 
9:75. «15; 20.25., Kryty Ankier z trzema ko- 
pertami 18.95, 22, 25. Męskie lub damskie na 
reke 12.95, 15. 20. 25. Budziki 12, 15. Dewizki 

2, 3. 5. Bez ryzyka. W razie niepodobanią 
Eeay | pieniądze. Adresować: . F-ma. 
„RABICAE*, Warszawa, Skrz, poczt. .5 Oddz.5. 
para 


Z PRZEMYSŁU PERFUMERYJINEGON 

Przemysł perfumeryino-kosmetyczny w Pol- 
Sde *stanówi!: bardzo poważna i żywothą załęż 
przemysłu : ;krajowego, który, aczkolwiek obec- 
Mie”doznuie rozmaitych- przesileń z. powodu 
kryzysu. „przedstawia , poważną „placówkę o 
Dierwszorzędnem znaczeniu ckononiicznem. 

Do czołowych placówek wspomnianego ,prze- 
mysl” zaliczyć należy fabrykę” perfum „Georg 
Prale prowadzoną przez wieloletniego i-wy- 
bitnego „ łachowca w tel dziedzinie p." Fer- 
marna Lande. - Wyroby Dralle'ego. wyróżnione 
na 6-ciu wystawach światowych najwyższą 
nagrodą Grand Prix, odznaczone na P. W. K. 
w: Poznaniu i cieszące się kojosalnem powo+ 


dzeniem na I pokazie Targów". Przemysłu 
Periumeryjncgo ' W- Warszawie, <uwieńczone 
dazrodzenicim p. Lańde za, udział dyplomem 


dziękczynnym, stają Się coraz bardziej poszi- 
kiwanemi przez szerokie rzesze konsumentów. 
Piękie, estetyczne opakowanie wody * brzożo= 
wej do pielegnacji włosów, perium, mydeł; 
toaletowych, wody. kwiatawo-kouńskiej, eliksi- 
ru. pasty do zębów i wielu innych artykułów 
D-ra Dralleego harmonizuje z iakością:i wy- 


kwihtèm towaru, mogącego zadowolnić jąknaj-| - 


bardziej wyrafinowane „gusta; znawców. ` 


— Be: wszystkich stron śwlata. otrzymałłś- |. 


WĄ | prośbą o wyrażenie swej opinii. 


i oświadczył nam. krawiec. 


6.X1 


1932 


TXEREVS 


Zdradliwe powietrze w przejściowej porze roku 
zzgróże zdrowiu: ciągłe zmiany pogody, nogle i niezpodziewane, 
wywołują przeziębienio, prowadzące niejednokrotnie do niebszpiocze 
nych chorób, którym niewielu ludzi potrofi się oprzeć Ażeby sią 
uchręnić przod zgubńemi skutkami niepogody i słoty nia wystarczy 
tylko cieplejsze okrycie, należy przedowszystkiem wzmocnić wewnętrzną 
ędporność 'ergąnizmy. Odżywianie się przy pomocy środka szybko 
prechodzącezę w krew uodporni orgonizm, czyniąc go mniej 
wrażliwym zo sosiębienie + i jego przykre ZA APS Wa. 


m7 0 RÓ . . 
yezi te jedyno skoncentrowana odżywka o dóskonałym smoku, zawierojąco wsrysicie nojbordziaj 
wartościowe skladniki slodu, jej, mleka i kakao, sponqdzona specjalnym sposobem przy niskiej 
temperoturze, peziada cale bogactwo witamin, diastozy i lecytyny. Pijcie więc codziennie filiżankę 
Qvomaltyny, kióra wzmacnia organizm, zoopetwiąc go w topas sił i energji. ' 
Filiżanka OVOMALTYNY — to filiżanka zdrowie! 


' OQOVQOMALTYNĘ nabyć można wa wszystkich optękąch i skladach opłecznych (drogerjach). 


Tróby i broszury wysyła berplatnie 
SNY: pustka 125 gr. 2170 FABRYKA CHEMICZNO- FARMACEUTYCZNA 
250 ge. 24430 Dr. A. WANDER, Sp. Ake 
» : > 
500 gr. Zł 7:80 KRAKÓW 


„Nreszicę ruszyło”... 


Jar się Zizbabwwiciciea SETHA ER erau" 
ców i szewców?... 


Jesiem i wiosna+to dwie- pory „roku, |-**<— A':ozy*robocizna” staniałażJ 
podczas których -większość ludzi kom-| — Nie... Robocizna kosztuje jedna- 
pletuje -swą garderobę, Jesienią.,czła- kowo... Za uszycie palta bierze się Zu- 
wiek przygotowuje się do zimy. wios- leźnie od wykonania 

ną'— do lata. . Wiedzą o tem --donrzę 100—130 złotych... 

handlarze starzyzny-i o tei porze naj-| Za uszycie "garnituru — mniej więcej 
częściej odwiedzają swych stałych kli-j| tak samo... Ale większość klijentów za- 
ientów. Wiadomo — „jeżeli pan sobie: pomniala już jak się płaci za ubranie u 
sprawi nowy garnitur, te przecie stary| krawca gotówką. Przeważnie więć bić; 


jest panu niepotrzebny"... „ rze się weksle. Ale gruńt, że roboty 
Jest to więc sezon nietylko dla han-j nie brak... 
dlarzy starzyzny. lecz również dla Gorzej przedstawia się sytuacja 


krawców i szewców. wśród. szewców, 

Chcąc się przekonać. jak wygląda ten — Dla nas niby niema sczonu — tłu 
sezon w roku bieżącym, zwróciliśmy|maczy nam szewc. — Buty trzeba no- 
się do przedstawicieli tych zawodów zlsić zarówno zimą. iak i latem... Ale Iu- 
dzie. dziś dziesięć razy naprawią stare 
Pracy narazie jakoś nie brak --| pantofle. zanim zdecydują się kupić 
— Gdy na-| nowe... Ani u mnie, ani u moich kole-| 
stały, pierwsze cliłody, WSZYSCY. prZY+ gów po fachu 

pomnieli sobie dopiero, że nie mają vo nie widzę wielkiego. ruchu... 


— 


I włożyć... Zaczęli więc śpieszyć, że czło] Możę później się poprawi, ale narazie 


| wiek ledwo z robotą może nadążyć...|ruch jest słabya. A przecie pantofle sto | 

Główna praca obecnie to sunkowo nie są dziś . drogic... Meskie! 
palta i futra. pantofle sprzedajemy po 25—30 złotych 

Oczywiście, że. nie brak również.gąrni-. damskie do J5.... 

turów, a niektórzy już myślą o smokin- | -Zaznaczyć wypada. że z damskizh 

gach, na karnawal... Naogół. więc sytua krawców tu krawczyń również zazna 

cia jest. lepsza „niż. w.ubiegłym. roku..| czył się. ostatnio bardziej 0 lony 


Więcej roboty... ruch. ;, -- ab 
-która odbiera horemu wszelką ener- 


z gję i radość życia — leizą nad- 


zwyczaj skutecznie 


Zioła Dr Breyera Nr. 6 


rózpowszechinione:w kraju i zagranicą, polecano przez niezliczone rzesze wyleczonych 
NerkiiPęcherz ciz: 


schorzdte 

sg pe an. z ba « 4 irĄ 474 p7 ż powodu 

przez sbięnia, nadużycią mięsa, alkoholu, ostrych środków. zatrzymania moczu it.p. — 
z leczą: z, nadzwycząjnym-skutkiem 


Zioła Dr. Breyera Nr. 7 


usuwając dreszcze, gorą zkę, bóle-krzyżów it.p. 
Żądać w oryginalnem O»akowania w aptę sach iskład ch apte.znych. lubw wytwórni 


* „POLHERBA*, Kraków — Podgórze Skr. 48 


ZaiiSŁESOJARH „tiżymaią na; żądanie dart: ++2 wytwórni broszurkę 
kas 'QRZYSKAS ZDRÓW IE. 


SENZA: 


+-F 
i 


ńiedokrw'stość nawet dlug Św 


[15.00. BRNO. 


Nr. 10 


DLA OCZYSZCZENIA KRWI, piicie ran? 
przez kilka dni z rzędu szklankę natura-nej 
wody gorzkiej  „Francłszka-józefa*.  Żądać 
w aptekach i drogeriach. 


alle ! Tu adje: A 


NIEDZIELA, dnia 6-go listopada, 

10.00—11.35; Transmisja Nabożeństwa z Wilna 
z okazji dorocznego święta kolejarzy, 

11.35—11,55: Przorwa. ] 

11.58—1203: Sygnał czasu: z Warszawy, Heinał 
z wieży Mariackiei w Krakowie, 

12.05—-1210: Odezyżanie programu na dzień bie» 
żący. 

12, 10— 12. 15; Komunikat meteorolog'czn any. 

1215—1400: Poranek symfoniczny z Fil aron 
Warszawskiej. MA ep FL O:kiestra f. 
harmon czna Kaz Wiłkomirsk ego, 
Hanna Diekoteinówna (fort.) i Ruta Kron- 
gold (skrz.) „W przerwie pogadanka dla 
ster pracułących, 

aiz ia 

15,00—16.00: Muzyka. 

16.00—16 25: Program dla mtodizeży: a) Radio- 
tygodnik .Co się dzieje na świec'e'* w opr, 
3 Milewskiego; b). Pogawędka ` dx. Fel lsa 


urdeckiego „O promieniach cząrownikam 
technika''. 
16.25—16,45; Piyty jramof nowe, 
1645—17,00: Keck jezykowy“ —. prelegent 


prof. Stan: staw Słoński. 

17.00—1735; Recital fortepianowy Edwarda 
Stembergera. W przerwie Kom. Zw, Pra- 
cowników Gmin Wiejskich. 

17. A Odczytanie programu na dzień nx 

stęp 

19, 20.19.25: Wiadomości sportowe 5 Łodzi, 


19,25—19,55; Słuchowisko p. t OPŁ wyrtale, 
muzykańcie”, podłuś Przerwy. Tet nfera, 
18.00—19.00: Muzyka lekka z cukierni „Ziem 'żń- 


skiej.' orkiegtra Karasińskiego i Kataszka. 
W przerwe: Wiadomości. bieżące, 
19.00—19.20: Rozmaitości. 

19.55—20 00: Przerwa, 

20.00—2100: Komcert popularny muzyki fin- 
landzkiej w wyk. orkiestry P.R, pod dyr. 
Miko'aja van der Palsa, 

21.10—21,20: Wiadomości sportowe z prowincji 
i, Warszawy 

21.20—2200: Recital skrzypcowy  Wolganga 
Schneiderkana. Akomp L, Urstein. 

2200—2255: Muzyka taneczna. 

22.55—2300: Urzędowy. komunikat Państw. In- 
stylutu Metgorolsg, i kom, policyjny, ` 

23,00—24.00; Muzyką taneczna, i 


“AUDYCJE ŻAGRANICZNE. 


11.30. WIEDEŃ: Koncert syrnfoniczny. 

15.00. PRAGA. „Lakme“. opera : Delibe- 
są. Trz Teatre Narod. 

„Psohlavci opera” * Kowa- 


rówicza. TE x Teatru Naród: 


115.10. HILVERSUM? Koncert pod dvr. 


Mengelberga z udz. Jacques Thibaud. 
Tr. z Concertgebouw w Amsterdamie 


19.00, : HEL SINGFORS- Recital kompo- 
zytorski Selima Palmgrena (fort.)- 
20.00. SZTOKHOLM. Tr. Opery. 
20.45, RZYM: zAida* opera Verdiego. 
EZET W OSZZO WWE CORE FDDI EZ ŻA 


Krem Aloma h'hzrfi 


Jedynie KREM ALOMA - Liherti zawiera 
czynną substancie radioaktywna. która nadaie 
twarzy: świeży młodzieńczy wyglad i vowodu- 
je stopniówe zanikanie zmarszczek * siałlo- 
wań skóry, nie wytwarzajac prźytem skurków 
ubocznych. KREM ALOMA mosfada- nazaten 
wytwnrny zamach chroni cere od  uiemitch 
zmian atmosferycznych | usuwa wszełkie mry- 
szcze, a jednocześnie służy jako wyśrmiemity 
podkład noc nuder. 


CASINO 


Ostżtnie 2 dni! 


Joan Crawford 
omi Ciark Gable 
„iw f lmie 


s KONEN U PALIO 


Początek o godz. 2 w poł 


FETETZETZEJZIZJZKZZIAIZNZJA 


Do nabycia -we „wszystkich ksiezarniach e 


"= r 


Sensacyjna powieść skoda === . Napisat aiani dla „Expressu“ JERZY BAK | 


” sy | > LE 
<a = EAS | 5 
i 
8 


l HP $ a 7 5 M s wP va 
STRESZCZENIE POCZATKU Po f Walewskim — zakradają sie w nocy doj i Zadówoloma sal = ustyszała|  — Proszę zapytać oreko. PE K 
Pewnej dżdżystej nocy Awe nig- owegó sklepu, by dokonać tąm TP pytanie księcia. f ' Lokaj -skłenił! sié: isodsżedt. «Hrabia 
« samowitej zbrodni na podmiejskiej szosie. Wszyscy trzej detęktywi znikają w sklepie Uśmiech sk rżez'lzy"" - Życki ciągle jeszcze: ieżał : ga! ziemi ku 
Ofiasą niezwykłego zabójstwa padła młoda w tajemniczy «sposób. gł pop Anet, wesołości. Menoio: W zo 
jeszcze | ładna (hrabina Wilska.. którą: zna= Komisarz Wentzel delëguje: a —O, bar — odparła. — Ogrom. og 1 T 
leziono naga przywiązaną doskonia. Hrabina Rekina. aby aresztował „Krantzmana w jego nie się CIESZĘ: podniesiono z. posadzki., Twierdził; : 
Wilska była uduszona.. W reku jej znale-| _ prywatnem mieszkaniu. "Starała się zapomnieć ;o' Stefanie... | świetnie się czuje właśnie na ziemi: |. 
R PYRA STOM] oaa ra © policyinego auta i po-| Nie kosztowało ją to wiele trudu. Trud-| / Lena śmiała się wraz:z innymi. | 
4 Porębsbka: jest :biektnay lodzi: uczciwą Zamiast Krantzmana zastał w miószkkaiy, niej było raczej smucić się wśród tej sza Lokaj wrócił :po . chwili, ' „aświądczą» 
dziewczyna. Na nią: pada początkowo po» jego wspólnika Raaba, który wskazuje, jonej zabawy: iąc: 
ea s ncara Y s ratar nyde ' W. drogę do podziemnej kryjówki szpie- Z sali jadalnej delatywały krzyki — CI panowie mie. rr kriss 
iadomo bowiem, że hrabina przed Śmier- 1 e aW r sz 0 
„ cia mała wyjawić *jakąś tajemnicę. doty- Wentzel zabrał ze *%obą część policja- EREE A REl Fp nyae Wid 24 PPR siżył kil zy y Po- 
czącą życia Leny. l Lize tę zabrała jed- tów wraz-z Rekinem. Ica się stam oś na chwiejnyć PRA 
nak ze sobą do grobu... Przedstawiciele władz znaleźli się wśród ; kach. Lena spojrzała na HAIOS 1 wat 
Lena ma narzeczonego — doktora Ste- zupełnego mroku. — Polomeża!... — krzyknął ktoś. — jej. przybierała stopniowo: inny : AZ, . 
RENIA DAŁLZYTNEEA |) aaa Aaa Tue T |Praca Jan Żegota Jansz Qatt | 
; ochal się w pięknej artystce filmow 
- Wierze. Tucholskiej. pracującej w "wytwórni 1 Muzyka” spełniła życzenie gości. Uśmiech znikał z kącików ust. Żak. 


„Ro!|-Film*. Właścicielem tej wytwórni jest 


Mueller, waży M niemiecki. 


Cala wytwórnia jest gniazdem szhlegsw: 
skiem; a da tej bandy prócz Muellefa oraz 


Wiery Tucholskiej nalęży jeszcze „TEŻY- 
ser* Lehman. 


Dzięk podstepowi ` Mueller weląga” bo 


do wytwórni. chcąc z niej również uczyni 


szp:ega. Lena — nie podejrzewąjąc nic złe- 


go — zaufała mu i wpadła w sprytnie za- 
stawiore sidła. 
W mocy. zakrada się do poselstwa fran- 


ciiskiego i zabija attache wojskowego, wy- 
kradając jednocześnie 2. biurka ważne do- 


kumenty. Wszystko: to miało być grą. fil- 
mowś: "lecz okazało się rzeszywistością... . 
Lena nie może się już kok] z tych 


„okryśn AEK Ada Miec U z AIR 


gwi azdę 
niła już swą mie szpiega, zwinął pinde ar 


biorstwo i ulotnił sia wraz z Lehmanne 
innymi, Ale ciagle nir k iina oku il | 


Hrabia Życki, znany bawidamek i hujtła w ręku' wizytówki.” „Podarła „je i 


i 5 $é 
Tr PR E cudany m zamachu samobój- laka; * poprowadził taniec. Ochryptym , rzuciła na ziemię. 


który jednocześnie jest właścicielem. wiel- głosem wrzeszczał: — Proszę powieki: že zaraz: przyj 

kiej fabryki. W fabryce tej zredukowano) - — Para za parą!.. Prócniy!. Pa- | dẹ. 

Koala ky ara <a Lo ze PI lewo, panowie ha prawo Opara się o ścianę: "W: słowie 

skarżyć sie na swói c'eżki los. - Była to raczej parodja poloneza. czało.. -Nogi stawały: - się niepewre:.. 
Lena udaje się w odwiedziny na ulicę, Goście śmieli się Co. rozpiiku. Wszystko dokoła wyglądało stak: śmiesz- 

Garncarską. gdzie mieszka Kofaczek. Lena wyrwała się wreszcie z tego; Nie-.. I 

3 Fobotnik Ram oce walny M łańcucha i przysiadła w altance. Janusz Grant i Jan „Żegota. Cze- 

Janka, * Baron znalazł się zaraz przy niej: |kają na dole... 'Pócó?" Phi... 
Lasecki zatęsknił dó Leny i zawiadomił Zapuścił kotąrę. Nie mówiąc ani słowa, | czekają... Pewnie znówu! Sony., zi “Dhi 

ja: że chce się z nią rozmówić. Lena z bó- przylgńął wareami do jej ust. K czego za Żegotę . nie” 'wysztat.» SKU NĄ 

sem deton ztywa z nim na 'zawsze.  Lasecki — Taka jesteś piękna dzisiaj.. Bo baron ma pieniądze: i basta... Kto 
"Nadszedł dzień zarączyń Leny z paranin] szepnat tułąc ją do siebie. — Gotów je- ma „pieniądze, ten: góra.. Pan: ma: pier 

: a Zer No. widzi pan: * 
Regenem. W pałacu panował - poczusta: na-| stem zakochać się w tobie poraz drugi... | niądze?:. j iuie 
strój. Bal zaręczynowy zapowia 


I się im-}. Odpowiedziała mu nawpółprzytom- Mąciły sł myśli w, lowie.: Nie: 
porująco. l; 


M nym uśmiechem. Zarzuciła mu ręce na | działą co mówi. 
l EPE ae ea ada l SEA (Szvie i samia wycisnęła pocałumeg na je- "Książę Tonecki: zatrzymał Się, przed 


„.. ie Grzesłaje Hej, szan s -lgo policzku. nią: MEGO 

g Ae ać 1. Pok kę "A dla Leny posiadający jednak kolosalne zna (Z pó 22 DOWIE ie Bak: — ele] IE Ci. te się. ady PLA Snżę 
iza gei Walaa. kas A ZA. pe „wr tomka: A „wypadek, ! ' się. "tego nadmiaru szczęścia... Wiem, pani swem ramieniem... 

Kaleta zakocha slo- Wierze. Tuchol- Taa Walce, pE RA ure A po, każdej radości przychodzi smu- |, Machinalnie wyciągnęła. rękę: ; Opat- 
śkiej i od jsówiązki czasu mniej. śstimiennie. „speł | Kezo, który brał udzią w, zamordowany dE! A nie chciałabym słę dzisiaj smu-, ła się 0 jego ramię. Wprowadził ją z 
nia dod Ke sry attache wojskowego Duysła ©. = EF |e pmi Znaleźli się w“ cichym, pustym sa- 
- 2 yo A WIR RA ANT We! amp 3 WIE "Sfhucić?... 'Dlacżego młałabyś się. miku: 

d t 6 1 nia ko L "wie 
w p MGH z pomników właściciel , pęka kate Zegoca i Grantowi spro- stmcić?... P leciesz złupstwa..- Dzisiej- Kelate Kirni sna 12.. T a 
sklepu obuwia. Żezota. Grant 1 Kalera | i wadzić Lenę do Uren E ledetago; 5 szą MOC do nas nałeży!.. Bawmy się! ..- = puer 
widz 2 dwoma wywia memi- Rekinem | so fSzalejmy t pani blada:. Papi 

AL [Jk AH) m zł Ry Mia wy obiat Lenę. W teji 4 pinih Batir a aahi Ne 

aae Van 2" fehwit odchylifa się otara i ktoś szep- CHyIN SIĘ sun 

Rozdział czterdziesty drugi W s „Pgął: droszczę baroqowi... — szej 
T ieu -r Przepraszam. w rząc jej prostó w oczy. a= 
<a "r. Usta. ich rozłączyły się na chwiłę, a Rozśmieszał ją iezó namiętny wzrok. 

potem zwarły się jeszcze silniej., Wybuchnęła mu” śmiechem prąsto w 


Koma niespodzianka om tak Mardzo Jestem szczęśliwy. ho porwał ją wpół. przechyliła 


W pałacu barona Bees wrzała we- 


szeptał baron. — Żadna moc nie zdo- 
się hrabiemu, który zajęty był Cłągie, lałaby teraz wyrwać mi ciebie... O, nie...|Sis: Całował ią po rękach, po'szyt,a 


soła zabawa. nalewaniem nowych kieliszków. Jesteś moja, tylko moja... ona Sminia się. 

Dwie orkiestry na zmianę APR gry-| Honorowe miejsca zajmował baron i|: — Nie porzucisz mmie migdy?... Nagle — odepchuęła : go: od: "siębie. 
wały w wielkiej. marmurowej Snos Lena. Oboje siedzieli na hpk ian po- zapytała niby żartem. = | Podbiegia do dfzwi., Otwórzyła:je: i zna- 
ściom do:tańca. Smętnie zawodził sak- |czątku długiego stołu. Baron był w do- Nigdy!.. Mogę przysiąc!.. Ko-|lazła się na „kurytarzu. Szybko a 
sofon | łkały cicho skrzynki. kdy wjskonałym humorze: Wszystko go śmie cham cię „taką. jaką jesteś!... wila stargane włosy. 'Po schodach 
przyćmionem świetle ; sunęty bezęłośne jszyło- Bawił się cudownie. / | — To dobrze... Bardzo się z tego pe a a PORA? piętro. 
tańczące pary w rvtm argentyńskiego| Lena również była już troszkę siia- l ciesze... I ia ciebie nigdy nie ROTZACĘ, Siek! byty zamknięte 
tanga. A gdy orkiestra zagrała rumbę na. Ale. umiała nad sobą panować, By- bądź "spokojny". zazyją 2:3 io cm a głęboko. 


| zdawało się. że planista dostał ataku |la raczej tylko: lekko wstawiona.* Cu=| SOW. tej chwili na sali znowu rozległy Nacisnęła k 


szału. goście jak jedeń mąż podrygii 


poy nastrój. panujący big gy se salwy. śmiechu. Wybiegli z wamio-|. Żegdła i Opat t powstal z krzeseł, by 


na posadzce, kołyszą się miarowo, k jej również. ją pawitać. 

szybka. J ituh jej się. Że ta noc trwa wiecz | — Co się Stanęła na progu i ieitieginela się 
Panie w eleganckich, U dekite mie | że riglv fuż naczej nie była. * Hrabia Życkił Seiat jak: długi na po- |Przylaźnie. 

nych sukniach przysypywały pudrem| .Upajał ją tanig muzyka, gwar gô-tdtódżę.. W czasie dyryzowanią pót-| 7 Witam panów.. 

rumiane twarzyczki, chłodząc gardła |ści, śmiechy. br. kieliszków. dekora- | Hebat s się i wpadł. Wśród rozbawionych — (rantowi spojrzała. prosto w ZY. 

musuiącym szampanem cje. torty i owoce... Pierwszy raz 'w ży- gości epizod ten wywołał huragany|_. — Paną znam... Ale idż mic nie pa- 


Wielkie. lśniące żyrandole < rzucały. ciu była tak bardzo, tak oe: szczę śmiechu... Widok był naprawdę komnicz- ! mięta... Panowie “wybacza, jestem 


shopy jaskrawego światła na cudowne, śliwam 
egzotyczne dekoracje. wzorowane na cu| 


downych baśniach z. tysiąca: I jednej no- 
cy. Z sufitu spływałv kaskady różno- 
kolorowych promieni, | oświetlających 


My. ‘Pijany hrabia wyczywiał dziwacz- |!r9S7ke.._ pijana.. Maleńka. ureczy- 

W pewrej chwili zbliżył: się do niej me pachy. róbujac powstać.» stość... Proszę... Proszę giadaćw i 7. 

książę Tonecki: "Kilku lokajów podbiegło doń natych-|  Żezotą zagryzł wargi i spojrzał tg 

— Pozwolę sobie popros solenizant miast... kradkiem na Granta. Lema nie przestą 
kę do tańca... Czy można Lena pokładała się ze śmiechu. Ba. | wała się uśmiechać.* -Podwinęła lė 


wymalowane iezioro'z samotną łodzią i Baron skinął dobrotliwie glową. te rom pobiegł przyjacielowi na pomoc. Ca- | balową suknię i zmńiejszyła "w miarę 


romantyczny ;księżvc. w kształcie srebr- 


na podniosła się szybko.! „Taficzyła -do le. povar two. zajęte było -wypadkiem }możuości głęboki dekolt. „ o4 «9 stg 


nego sierra.: Opodal stała altanka z blaf upadtego. jaranego vckiego. W sałoniku była cicho 1 chłodno. Do- 
do-niebieskiego jedwabiu, czyniąca wra-|  Nawpół pijana spoczęła lekko w.ra-!|. W tęj chwili do Leny zbliżył się lo- | latywał tu tylko daleki gwar z swo | 
żenie namiotu: wielkiego wezyra, mionach, księcia. Orkiestra "zagrała kaj i-szęnnął: - salonów. - Lena- przyglądała“ się fm 

W, drugiej sali przy suto zastawio- |smetne tango.„.Jesienne róże"... | — W saloniku czekają iacyś:pator| ważnie, iakźdyby ich nie pe eta 
nych stołach goście raczył się naiwyśl-| Lena przypomniała . sobie... Tę. Obydwaj młedzieńcy ` milcżeli kł 


miejszemi smakołykami i winem. „Wię 


samai, 
-|melodję styszała przed dwoma a dniami|. Lena spoirzała nań niezbyt przytom- | wie. nie wiedząc od czego: zacząć tę śr 


szość miała iuż*mocno w czubie» ` Mimo w kawiarence. „Wenecia”.. “Siedziała {nym wzrokiem. styczną rozmowę. | Grin 
t 


iż byli to sami arystokraci z: tytułami, 
wóciza w "głowach ich - 'niemmiejsze "BO- 


ayune zamieszanie niż w główie chło-|- łzy spłynęłty jej po policzkach... Co| 


| dacy panowie?... Qdzie?... W ja-| | Żegota spoglądał na „Granta, 
kim. saloniku?.- udawał. że nie spostrzega: spojrzeń : p 
— Nie wiem kim są ci panowie... Nie Jaciela. 
się z nim stało?.. Czy bardzo cierpi? „Imówił.. Czekają w pierwszym saloni-| Lena natomiast nie’ traciła świótneo 


wtedy przy stoliku ze Stefanem... To 
było ich pożegnałe... 


wata Wilski, siedzący również Może tu gdzieś jest?... Nie widziała go... |ku. na dole., humoru. 
przy stole jako zaptoszony gość i bliski, Nikt go przecie nie zaprosił... A może — Teraz mkogo nie przyjmuję... Je- — Może panowie POOR ia boid 
przyjaciel- barona. przypiiał ciagle do,stoi na ulicy pod oknami pałaęu i obser: |żeli goście. niech weida ną sale... Tam jest tak westo... BACA 


piękrei sąsiadki. podobnej do Marleny wuje drżące cięnie na firańkach?.- 


Ja to santo mówiłem... Ale to nie 


Dietrich 1 ubrani niemniej ekscentrycz. | Biedny Stefan... Może siedzi, terazjsą goście.. Ubrani bardzo... skromnie... (Dalszy ciąg jutro).. 


me.. Zamgłonemi. oczyma . przyglądała: w swym pokoju i tak sąro płacze... 


Lena przesurieła ręką po czole, 


= — „a pe wee ag" 


1982 - ŁXIBREPF $x e CLAW Z PAZ ZZOZ A ZORRO) 


Poborowi wydili szyby na dworcu (Afera kolejowa w czeskim Gieszynie 


E " ; à . + > i; 
l Awanturników osadzono w areszcie Bo. -Dwaj kasjerzy osadzeni w więzieniu 
| Cieszyn, 6 listopada. |sy Oraz nie księgowal! ich wogóle, lub 


Str 6 


W 


| Wilno, 6 listopada. | borowych. P ; : j 

b Stacja Kalenkiszki była wd swinia | 5 podwójnych szyb z okien stacjij W związku z rewizją ksiąg kaso- | tylko PRE rsacie te dokony* 
| worszących scen, spowodowanych zostało wybite kamieniami. w wych na stacji kolejowej w ko Od a s ż od roku 1926. szkadv są 
| przez przejeżdżających poborowych. Na szczęście obeszło się bez ofiar w Cieszynie, gdzie przed rokiem siingo- | wane 9yiv lu >. 


Kalenkiszki znajdują się na linji waz- |! ludziach. Nie mogąc dać sobe rady z wano napad rabunkowy komisja rewi- poważne. Obai winni kasjerzy przeby- 


s ARAPA á i rwiadać 
kotorowej Dukszty — Druja, koło Bra- | awanturnkami na t tanku, za* zyina z/dyrekcji kolejowej w Ołomuń- wają w więzieniu j będą. odpw 
sławia. i á mne ori K arona IAI praya Dinna? cu wpadła na rtop nowych nadużyć. peros sądem równocześnie za sřngowa- 

Grupa poborowych, jadąc w stanie | następnej stacji w Opsie o zajściu, któ: Jak się okazało, kasierzy nie wpła- 2 napadu. 

podchmielonym z. Brasławia do Dukszt |re miało miejsce-w Kalenkiszkach. + — |eali pieniędzy które wpływały, do ka:i ; 
i przez całą drogę zachowywała się głoś- W Ops.e awanturnikami zajęła się) E RZE —Ą (- PSU 

no i urządzała awantury. Doszło. do; policja. s Profanacja kapiicy kato IG ig 
| wr że ZW zenia kamienie i po- ata dzy Aoba proren ze ! i S 

częli wyrzucać je z okna wagonu. wsi cie „gm. leonpolskiej. adysła- : $ , l Tan 
| "Kiedy pociąg znalazł się na stacji wa Wiszniewskiego ze wst Czernow- Podejrzenie pada na litwinów 
| Kalenkiszki z okna: wagonu. gdzie znaj: | szczyzna, gm. Druja, Mieczysława Ja- "Wilno, 6 listopada. | wadzą szkodliwą propagandę antypol- 


| dowali się poborowi w kierunku bu- | nowicza z Majatku Medzynce. gm. łe-| W osadzie Truchniany Wielkie nie- ską wśród nielicznej ludność narodowo- 
| dynku stacyjnego posypały się kamie- | opolskiej. N'ekifora T'szałowicza ze znani”*sprawcy zamazali napisy polskie ści litewskiej. 


or wsi Kościołowo. gm. Miory zatrzymano vy kapliczce przydrożnej. Zamazane zo-! Zaznaczyć należy. iż przed paru 

| : Krzyki personelu kolejowego bynaj- |i osadzono w areszcie, |stały cytaty „Matko Przenajświętsza dniami w tejże osadzie został zatrzyma- 
| NAE VANATORI RO- módl się za nami, Królowo Korony Pul- ny niejaki Bolesław Tomaszaitis, przy 
skiej zmiłuj się nad nami“. ibyły z Kalwarii, który wśród miejs:o- 


` a 4 |” Ludność osady podejrzewa o profa- wej ludności prowadz” *eitacię za nie- 
| | ] | | nację miejscowych szow'nistów i poli- possłaniem dzieci do »zkół polskich 
d Ł tyków Litwinów. którzy ostatnio na i bojkotowaniem szkolnictwa polskiego. 
> à T AER terenie szkolnym, jak i kościelnym pro- 
skazany za przywłaszczenie na rok więzienia 


| | Częstochowa, 6 listopada. |rze 8 lat i zachowywał:sie przez cały |- Nadużycia urzędnika kolejowego 


W swoim. czasie opisywafiśśmw tar czas nienagannie. Do winy przyzna: się 


jemnicze zniknięcie urzędnika tuiejsze-,z rozbrajającą skruchą. Sąd nie zarzą Sąd skazał go na 3 lata więzienia 
go urzędu prokuratorskiego, Zygmusta dził badania świadków i po wvsłucha- A. Sa sw. ie tłumaczył 
Resslera, który widziany pewnego wies niu mowy obrańcv. adw. Paciorkow- Toruń, 5 listopada Oskarżony na rozprawie tłumaczy 


czora na tutejszym dworcu, odnalazł skiego, wydał wyrok, skazuiacy Ress» Przed Sądem Okręgowym w Toru- |się w ten sposób, że pieniądze uzyska- 
się dopiero po 2-ch tygodniach w Gdem: lera na 1 rok wiezienia, z zawieszen'en niu odbyła się rozprawa przeciwko Asy jne ze sprzedaży znaczków. skradziono 

W dniu wczorajszym Ressler. który wykonania wyroku na przecłąg 3-cii, Stentowi kolejowemu stacii Toruń - Mo- | mu z kiegzeni, pieniądze zaś pobrane od 
wrócił po swej eskapądzie do Często- lat, kre niejakiemu Leonowi Gahłowi, oskar Syndykatu Rolniczego wręczył naczel- 
chowy, stanął przed sądem pOd zarzu- zmumuwusewczwencozzczwwwwea nemu o sprzeniewierzenie osiągniętej | nikowi Ruchu Weintenbergowi, który 
tem przywłaszczenia powierzonych m| *+900%2900023002%0%0000000%00 ZE Sprzedaży znaczków na okręt „Dar | ostatnio zmarł. 


dokumentów i gotówki w sumie 855 zł, Join Pomorza“, kwoty 568 zł, oraz o bez- Sąd nie dał wiary tłumaczeniom 
stanowiacych własność urzędu proku: |IMieście pomoc prawne pobranie od Syndykatu Rolni- | oskarżonego i zasądził go na 3 lata wię 
ratorskiego. 


"PRE irja czego 1.238 zł. tytułem dzierżawy za złenła. Gahla z. miejsca aresztowano i 
Oskarżony pracował w prokuratur na ibiednie jszym! place, | odprowadzono do więzienia. 


(Bhorzy na rupiury iiaea woane 4 BR. nia 
m l e Ery ye ea m eg KRAUSKOPRF Z, Stachowska 


cu" 4, 


| z : : cią ludzkiego sa bardzo miebezpieczne. e_. È © 

| NIE PREZERWATYWY!- P > <A Ruptura ‚stale się wielka fak głowa po wrócił f Akuarela Aani kene w 

| -lecz wyraźnie PREŻERWATYWY „OLL A“ ludzka, spowodować może śmiertólne ; PIOTRKOWS KĄ ia A 
winien Pan żądać, wszyst<o inne zaś rzekomo powikłania kiszekk ©. o ZGIERSKA- 15, tel. 113-47/. A. 2088 


równie dobre, iak nażenervicznej odrzucać, telef. 145-10, 7 


Specjalne lecznicze bandaże ortopedy* rzy jmujeodióótóiecz. | VA 


czne gumowe mojej metody usuwają= 
radykalnie najniebezpieczniejsze 1 naj. DOKTÓR 30—2 | 30-2 
zastarzalsze ruptury u mężczyzn.. ko- LEKARZ - DENI YSTA 


bet 1 dzieci bez eperacji Na skrzywienie kregosłupa pi D 
ną każdej į przeciw tworzeniu sie qarbów i gruźlicy kości lecznicze a NW i ; 
kopercie gorsety oriopedycznę, Dla skrzywionych nóg płaskich i e 


Prawdziwe, jedynie z nazwą „Q L L A“ rzyjmuję, 4—7 wiecz auha 


| z tą marką 
| vviacych stóp słow, O ERA. Sztuczne nogi i ręcej -Piotrkowska 70, tel. 181-83. 
s» akład ortopedyczny K. Mda r i 
i CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE i „ tel, 114-36 
DEET OE "IIOPE OZI WOT O EREE > Spec I. RAPAPORT | MOCZOPŁCIOWE. UL. POŁUDNIOWA 2. tel 


ortoped. ze Lwowa. Łódź, ulica Wólczańska Nr, 10,] Leczenie promieniami Roentgena. powzócił 


= # 
Na raty 1 za gotów ię J AE front. parter.*tei. 221-77 Przyjmuje od $.30—10 r, I do 2 i pół| ; przyjmuje codziennie od 9—1 i od 
e UWAGA; Osobist jawienie się chorych jest koniszoć pc A goz 8 i wł SE w 6-4 3—-7-€j. 30-2 
: 2 szpieczomych w Kasie Chorvch m. Łodzi przyjmuje.j! Świę — 11.30 rano C i r A aa WW R 
Polecam wielki wybór wszelkiej gzrde.| ** PODZIĘKOWANIE 0 D OAMMs, poczekalnia dla pań. LEKARZ - DENTYSTA 
| roby damskiej, męskiej i dziecinnej. Na tem miejscu publicznie dziękuję WP. Dyr. J. 


RAPAPORTOWI. właścicielowi zakładu ortopedycznego, 
Uwa a! Wykonuje równiężobstalunkiz włas-| zamieszkałemu w Łodzi przy ul. Wólczańskiej Nr. 10 za 
y * nych i powierzonych materjałów,| zaaplikowanie mi bandaża gumowego,  wstrzymującego 


za e! D „| całkowicie moję wielkich rozmiarów przepuklinę mo- 
Ceny konkurencyjn ogodne warunki sznową. Obechie czuję się zupelnie zdrów. 


WÓLCZAŃSKA 43 I p. front 3 30 | (2) B, WIŚLICKI Kielce, ul. Aleksandrowska 2, 
EET ay RTG na ul. RZGOWSKA 5, Tel. 19108 


EAMA AIMA RAIRA LALA LKA KARAI IRA A lA MAN Adii rd 
r BER DOKTÓR Dr. med; i 


Š SZWOÓŁA TACA 
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Mithi Bornstein F. Horowicz- Kopcawsha 


akuszerja ! choroby kobiece 
POWRÓCIŁ I PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
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_ + 


ASR yds 
52 > 74 
a Shearer BENE 
må Eoso) ERS : i1 RANO DO 10 WIECZ. 
532 | Re Choroby skórne, weneryczne  |AKUUSZER-GINEKOLOG Lekcje w grupach i poled. 

i Ramon 285 d S E | poruon A" UL aa |Zawadzka 10. Tel 185-77|55NY B PRZYSTĘPNE, 
| all w guarro Sea Em Przyjmuje od 8—11 rano | od 5—8 w.| przvimuie 9—12 i od 3-6 po poł. OE E EER En E BETERE TA 
PR Emut bubi SE) a E e E CON CZRCZ 

a u? 5 D AR 4 4 > , 

Zk Za | <> ; Firanki odpasowane i na metry, Kupy, 
i b ca megi U i seh Sz | E92 D HELLER Dr. Jan Polak ZY, KŻ, węlniane m. o 
BA ; =_a E r płaszcze ostiumy oraz ledwabie. 
wkiótce. w kino-teatrze ze aaz w NAWROT Nr. 7 Towary ha szlafroki, aksamity, flane- 
i LIM PAZ 3 ya ul. A R Nr. f 
258 | SE oml choroby skórka WIGAN? le, barchany. Towary  kamzarnowe 
M E T se * Przejazd 2 A> | s) Z (wbizo i onej Tel. 164-21. męskie. Swetry i pulowery damskie i 
i S55 .| NGES p ali choroby wewnętrzne i  allergicznej męskie. Meskie ubrania na obstalunek. 
aAA z EJB I paweł pti naruh |iistna, pokrzywka, migrena, ten: | Biały towar. Damska 1 meska bleiizna, 
Le EZ matyzm uwie, Pończochy. skarpetki I reka- 
ZPR <szE ITAUSUNIA O Teron 179-89 Godziny przyjęć 6 7. wiczki. Na wajdogodniejszych warun- 


przyimuje do 10 rano I od 4—8 ppoł 
niedz. i świeta od 11 do 2 po pol. 


pRKEDUNACNAYE OAM GB A, wołkowysii 


| ask” 3 ż 
| Lekarzy -specjalistów  |Napisz imię. rok, miesiąc urodzenia, Cegielniana Ne 4 


3% Dla niezamożnych ceny lecznic, kach i po najtańszych cenach poleca 
x SEE” — = |Leon Rubaszkin. Kilińskiego 44. 27. 


DOCENT DR. MED. BUDKA dla szewca do wvnajecia na 


$ | Polesiu Konstantvnowskiem.  Wiado- 
ioii alkOWS l mość: Srebrzyńska 34. 
DO SPRZEDANIA 2-konnv motor w 


dóbrym stanie. Informacje: Zawadzka 
DYREKTOR „KOCHANÓWKI” Nr. -2, dodatki krawieckie, sklep. —_- 


Choroby nerwowe | NSYCHICNO | uwAGAT Wyrożyczam zarderobę me: 


(ES. 


Ka 


ZAWADZKA 1. otrzyniasz analizę - horoskop Okre- telefon 216-90. ska ślubna i balową. Łódź, 6-go Sierp- 

| tel. 205-28 ślenie ważniejszych faktów życia. Od-lsneclailsta chorób wenerycznych przyjmuje ul. PIATRA p rek nia 20. sklep galanteryjny. - 
| > la z pał: powiedzi ty SZCZETZE pe Shaa mosczopiciowych i pe ania w ir TAE? WYP g. 4-6] PRZYJME na mieszkanie wraz z i- 
czynna od % rano do 9 wieczór.  |Cenne rady — wskazówki — bezplat- PiN cy U kod" —— trzymaniem za 15 zł. tyzodniowo. Ka: 
1-1 ) przyjmuje mie! Załacz na koszty poczlowe. kan-| Przyjmuje od godz: 8—2.:5—9 ; . tyz dnio „ Ka- 
| 123 ) kobieta-lelarz celaryjne | złoty (znaczki pocztowe)» uiedzielę i świeta od godziny 9—I]ZAWODOWA krawcowa przyjmuje do! Tolewska 12 m. 6. Jankowska. _ 
| w niedziele | Świeta ad 9—2 pp. [Psycho - grafoloz Szyller - Szkolniki Dla pań oddzielna poczekalnia. nauki kroju i szycia, opłąta tygodnio-4 JĘZYKA polskiego i rachunkowośći, 
leczenie chorób Warszawa, Żórawia f7. Przyjęcia nso-j" wa 2 złote. Wyuczam rysunków zasad, szybko | gruntownie wyucza rutynó= 


` | R 4,2 RR : 3 pi 
; i s łatne — cały dzień. Kupon za- KINO-TEATR dźwiękowy w centruminicz"ch. modelowania, bieliźniarstwa ij wany nauczyciel. Starszych i zanóże 
WENERYCZNYCH 1 SKÓRNYCH. iż da ZASYSA laokazyinie do sprzedania na dozodnychijkroju dziecinnego, ul. Limanowskiezoj nionych specialna skróconą metodą. 
Porada z zł. S lwarunkach. Oferty „Kino™. 83, m. 7, parter A. Łuczak. Wólczańska 29, m. 1, front, parter. 


Najszybsza kobieta świata mówi 0 sobie, 


Co powiedziała „Expressowi“ Stanisława Walasiew:czówna 


We wtorek otrzymuję od moiego re- 
daktora następujące polecenie: 

— Proszę w najbiiższych dniach do- 
starczyć mi wywiad z Walasiewiczó- 


wna, : "90 
Boże mój, wywad z Walasiewi- 
czówną to większa sztuka, niż prze- 


‘biec 100 mir. w czasie 10.2 sek. Dziś,] 


kiedy Stasia Walasiewiczówna iest bo- 
dajże na popularniejszym człow ok'em 
w Polsce, dostać się do niej nie należy 
do rzeczy łatwych. 20.04 
Ha trudno! Redaktor powiedział i 
w środę dzwonek telefoniczny łączy 
mnie z Centr. Szk. Wych. Fizycznego, 
gdze panną Walasiewiczówna studju- 
je. Po oficjalnem przywitaniu i przy” 
pomnien:u się ze znaiomości -z przed 
dwoma laty, i spotkanie z superasem 
lekkej atetyki światowej i polskiej 
jest umówione na czwartek, 
Przedewszystkiem proszę moją roz- 
mówczynię o krótką biograf ę, 
Do Ameryki przyjechałam. ma- 
jąc niespełna trzy miesiące, Mieszka: 
łam w Clevelandzie, gdzie ojciec mój 
pracuje w stalowni. . 
Mam jeszcze dwie siostry: Zosię. 
18 lat i Klarę. 13 lat; pierwsza już wy- 
kazuje mocno zaawansowane tendencje 
sportowe, W Clevelandzie uczęszcza: 
łam do szkoły. gdzie ukończyłam 10 
klas High School. 
— A iak było z karierą sportową? 
— Otóż karierę spotrową rozpoczę* 
łam od wczesnej młodości. będąc icsz: 
cze dzieck' em wstąpiłam do szkoły hol 


Jak już wspomniałam Panu, praco- 
wałam w charakterze biuralistki w 
New-York Central Coley. Na kilka 
miesięcy przed Olimpiadą 
bezterminowy, ażeby mie 
mysłu. dla kogo startować. 
"ście wybrałam Polskę. 

Później nieco dostałam posadę w 
konsulace polskim w New-Yorku 
parcowałam w wydziale prawnym, 


Oczywi- 


— A czy miała Pani propozycje odj wy klubowe? 


zawodowców w Ameryce? 

— Oprócz prywatnych menagerów 
zwracali się do mnie działacze klubów 
zawodowych w Toronto, Montrealu, 
Texasu i wiele, wiele innych. ' 

— A czy iest Pani zadowolona z 
pobytu w Polsce? i l ay 

— Bardzo, gdyż przyłazd do Polski 
był mom ce'em w życiu i tu też zna” 
lazłam pole do pracy nad sobą. A mam 
na myśli Centr. Inst. Wych. Fizyczne” 
po, gdz e jestem słuchaczką. 

— A jak z ięzykiem polskim? | 

— Trochę trudno, ale z czasem 1 to 
przyjdzie, 


— Jak się Pani zapatruje na swoją 
przyszłość sportową? : 
— Pan przecież wie. że kobieta prę- 


dali mi urlop | dzej się kończy w sporce, niż męż* 
é czas do na- {czyzna — ale w przyszłej olimpiadz:e, 


która odbędzie się 1936 r. w Berlinie, 
będę startowała w barwach Polski 4 
z niemn ejszą ambicją iak w Los Ange- 


i j les. 


— À czy zmienia Pani w Polsce bar- 


— Powiem Panu szczerze — mówi 
Walasiewiczówna. — należę do (iraży* 
ny. to jest klub sportowy przy Sokole. 
Mam dużo propozycyj, Najlepiej wola- 
łabym o tem nie mów:ć — podkreśla 
nasza mistrzyni.., f 

Dziękując ..Stasi* za wywiad, życzę 
jej dalszych sukcesów. i 

Już wychodzę — a Walasiewiczó- 
wna do mnie cwałuje. — Proszę bez- 
względnie przysłać mi 3 egzemplarze 
„Expressu“, muszę to bowiem wysłać 
do Ameryki, 

A. Aleksandrowicz. 


— 


COA E AE E Z REA ZIS TOY RZE ESO EA 


Bliminacie bokserskie w Poznaniu 


Karpiński pokonany przez k. o. 


"Telefonem od własnego korespon: | słabo i daleko mú ieszcze do swej daw- | 


denta: Eliminacje bokserskie przed u- 
stalen em składu reprezentacyjnėgo Pol 
ski wywołały w sferach sportowych 


sk'ej w Cievelandzie. gdzie móiałam| Poznania kolosalne zainteresowanie. 


miożność uprawiania gimnastyki, 
sportowych, a szezėęčólne base-ballu. 

Z czasem utworzyłam nawet, wiis: 
ny klub base-ballowy» któy dzierży» 
swoijem ręku mistrzostwo Ameryki w 
bate-ballu. oraz zajmuje Il-gie m'ejsce 
w koszykówce w całej Ameryce. Po" 
woli zaczynam też za 
z bieżną. | 

— A kedy pani po raz pierwszu 
startowała w zawodach lekkoatletycz- 
nych? 

-— Pierwszym moim oficjalnym 
startem mogę nazwać mistrzostwa so* 
koła w Ameryce. gdze w konkuren- 
cjach  lekkoatletycznych zdobyłam 
wszystkie pierwsze m 'e'sca. 

W ork później, t. i. 1929 r., zarząd 
Sokoła w Cleve'andzie wysvła mne 
do Polski na Zlot Sookłów w Poznaniu 
podczas trwana wystawy. 

Po przyjeździe do Ameryki dosta- 
łam posadę w New-York Central Co- 
ley (Cent org. kolej.). wstępując ied- 
nocześnie do klubu sportowego przy 
tej organizacji. 

I tu zaczyna się moja właściwa kar- 
jera sportowa. 


Organizacja ta wysyła mnie do wie- | stopniu 


lu mejscowości i startujię zawsze z po- 
wodzen'em. Mam przytem doskonałą 
opekę w postaci wytrawnego trenera, 
Dr. Grflena. On to udoskonalił znacz- 
nie mo'a formę. czy io specjalnemi tre- 
ningami. czy też specjalną djetą. Jed- 
nem słowem jest moim doskonałym 
nauczyc elem i Staię się powoli bardzo 
popularną w Ameryce., Broń Boże, 
nie chwalę się — mówi Stasia. — ale 
to jest faktem, że w Ameryce jak duża 
i szeroka ona jest znają mnie nawet 


g'er 


poznawać sę; 


W wielkiej reprezentacyjnej hali 
*PWK'stawiło się przeszło 3 tysiące w`- 
dzów. Eliminacje nie dały jednak pet- 

6 przeglądu šf pięściarskich w Pol: 
sce. gdvż brakło w elu zawodników 
którzy n'ewatpliwie mieliby dużo do 
powiedzenia, 

Przebieg spotkań . był następujący: 

W wadze muszej Polus (Warta) bije 
wysoko na punkty Śmiecha (CWS — 
Warszawa). W tej samej kategorii Ro- 
galski (Warta) remfsuje z Misiorńym 
(HCP). Wynik krzywdzi warciarza 
który, według przebiegu walk, zasłu- 
żył na wygraną, 

W wadze koguciej Forlański (War: 
ta) zwycęża na punkty Jaskółkowskie- 
go (Gedania). 

W wadze piórkowej Sipiński (War- 
ta) zwycięża zdecydowanie na punkty 
swego koiegę klubowego Woln:akow* 
skiego. 

Niezwykle interesujący przeb eg mia 
ło spotkanie w wadzie  półśrednie: 
Majchrzvcki natrafi! w Garncarku (IKP 
ita bardzo groźnego przeciwnika. który 
mponował słą ciosu. Zwycięstwo 
Ma chrzyckiego krzywdzi w dużym 
iu łodzianina. który zasłużył na 


remis. Majchrzycki 


Mecz LKP. —P.K.S. 


walczył naogół 


nej doskonalej formy. 


W wadze średniej Chm elewski był 


klasa dia siebie w walce z gdańszcza” 
ninem Fanskem. Błyskotliwa technika 
|Chmelewskiego budziła ogólny entuz- 
jazm, Chmelewski zwyciężył wysoka 
na punkty i jest jedyuyim bodaj zupeł- 
ne zdecydowanym reprezentantem Pol 
ski na mecz z Niemcami. 

Wielką n'espodz ankę przyniosło spot 
kanie w wadze półciężk'ej między 
Karpińskim (CWS — Warszawa) a To- 
maszewskim (Warta). Obydwaj wal- 
czyli ne w swojej kategorii. gdyż, jak 
wiadomo. Tomaszewski musał streno” 
wać do wagi półciężkiej, a Karpiński 
ma dobrą wagę średnią, 

Już na początku p erwszei rundy zo- 
staje Karpiński trafiony w szczękę le" 
wym sierpowym i pada na deski. Usi- 
luie on dalej walczyć, lecz jest zamro* 
czony i trzykrotnie jeszcze zna,duje się 
na deskach. 

Sędz a przerywa walkę. przyznałąc 
Tomaszewskiemu zwycięstwo przez 
techniczne k: o, 

W wadze ciężkiej Wocka nie stawił 
sę. wobec czego Stibbe walczył z zu” 
etnie neznanym p'ęściarzem  Zahu- 
=zyfńiskim z AZS-u poznańskiego, Była 
to parodją boksu. Stibbe górował bez 
przerwy i zwyciężył w drugiej rundzie 
»rzez k. o. 

Sędziował w ringu p Iwański. Punk- 
itówali pp.: Kościelski i Ermanowicz. 


będzie powiórzony 


W barwach I. K.P. nieprawnie wvstąpił Taborek 


Jak się dowiaduiemy Wydział Spor, 


zięta została uchwała, że do grupy $e- 


towy Polskiego Związku Bokserskiego niorów zaliczyć należy tylko takich za* 
na swem ostatniem posiedzeniu zwery*| wodników, którzy przekroczyli 18 rok 


|fikował spotkanie bokserskie IK? —| życia 


PKS rozegrane ubiegłej niedzieli w Ło- 


cta, 
Uchwałę tę wprowadził PZB w ży* 


małe dzieci, a ieżeli dodam. że nawet |dzi z wynikiem 8:8 a nie fak brzmi fak-jcie specjalnym komunikatem z dniem 1 
mam ze sobą dziew ęć albumów z wy-jtyczny wynik meczu 10:6 dla IKP. października, | 
cinkami gazet amerykańskich, to bę-| Powodem odebrania drużynie IKP] _ W związku z tym i w myśl regula. ! 
dzie to iasktawym dowodem. jakie zai- |dwnch punktów jest fakt, że w barwach|minu rozerywek o mistrzostwo druży* | 
mowałam stanowiska w Ameryce. drużyny łódzkiej startował Taborek,|nowe Polski mecz IKP—PKS musi być 
„— A czy miała Pani jakieś trudno-, który nie ukoriczył leszcze 18 lat i n'e powtórzony gdyż zakończył się wyni- 
ści ze startem w barwach polskich w może być zaliczony do grupy senjorów.|kiem rem'sowym, | 
Les Angeles? ; Należy tu przypomnieć, że na Osta°ļ Jako termin powtórnego spotkania 
'— Oczywiście — odpowiada ener- tniem nadzwyczejnem walnem zebraniu przewidziany jest 20 b. m, Spotkanie 
giczn e Walasiewiczówna. | Polskiego Związku bokserskiego pow- l rozegrane zostanie w Katowicach. 
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Mistrzostwa 
lekkoatletyczne 
Europy rozegrane zostaną 
w Rzymie 


Projekt mistrzostw lekkoatletycznych 
Europy dojrzewa już na dobre. Mistrzo- 


stwa mają być rozegrane już w przy” 
szłym roku w Rzymie. Włosi gotowi 
sa podjąć się organizacji tych zawodów: 
Na ich koszt przyjechać ma do Rzymu 
około 100 lekkoatletów 22 państw euro- 
pejskich. d 
Program mistrzostw zbliżony będzie 
do programu olimpijskiego z nieznacz- 
nemi tyłko odchyleniami. 

Charakterystyczne. że  Finlardja 
zgłosiła juź 15 zawodników, Niemcy — 
13, Szwecja — 11, Anglia — 10 i Wẹ- 


ry — 9. 
Pozostałe zgłoszenia uzupełnione zo” 
staną w najbliższym czasie. 


Ladoumegue będz:e 
ułaskawiony 


Jak donosi prasa francuska spodzie< 
wać się należy. że już w najbliższym cza 
sie zdjęta zostanie dyskwalilikacja nala- 
tona przez Związek Francuski ną dosko 
uałego lekkoatleta Ladoumeguę, 
Ladoumegue w rozmowach z dzień 
uikarzam: wyraził się, iż nie ulega dlą 
niego kwestji. że w przyszłym sezonie 
ukaże sie on ponownie na b'eżniach ew- 
ropejskich:. 


Mistrzostwa Makkabi 
na rok 1938 


Referat Sportowy Centrali Zw'ązku 
Makkabi opracowuje projekt rozgry* 
wek o m'strzostwo Makkabi w roku 
1933, które odbędą się w następują- 
cych dziedzinach: hockej na lodzie, nag. 
carstwo. gimnastyka, boks, lekko:at'e” 
tyka, pływanie, gry sportowe, kolaż, 
stwo. tennis, oraz ewentualnie pilka nor 
żna i sport motocyklowy. 

Definitywnie ustalono iuż termin mie 
strzostw hokejowych — 7 i 8 stycz* 
nia we Lwowie lub w Krakowie oraz 
narciarskich 7 i 8 stycznia na Hali Bor 
raczei (Beskidy), , 

Zawody te będą jednocześnie cl mi- 
nacjami dla wyłow'enia reprezcutacji na 
Igrzyska Zimowe. 


Bogafy sezon 


tenisowy na Rivierze 


Na Rivierze odbywają słę od szere- 
qu lat w sezonie zimowym bogate tur- 
nieje tenisowe. w których biorą udział 
czołowi tenisiści niemal wszystkich kra 
iów. Tegoroczny sezon tenisowy na 
Rivierze zapowiada się wspaniale. 

Począwszy od drueiej połowy gru- 
dnia dò kwietnia przewidziane są wielkie 
turnieje z tdziałeń wybitnych gwiazd 
tenisowych. 


Francuz Gyde mistrzem 


Europy w wadze piórkowej 


W Leodjum odbyło się przed Kilku 
dniami spotkanie bokserskie o mistrzo- 
stwo Europy w wadze piórkowej dla za- 
wodowców między francuzem Gyds a 
niemcem, Metznerem. 

Od pierwszej chwili uwvydatniła ste 
przewaga franciza. Już w czwartej 
rundzie zabrakło Metzrerowi sił, mimo 
to trzymał się on dzielnie do ósmej rum- 
dy i nie mogąc wreszcie oprzeć się Wy- 
sw atakom przeciwnika, pod- 
al sie. 


. 


NieScie pomoc 
najbiedniejszym. 


Tel Administracji: 122-114. 
-0U. 
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"biskups Wiedniu | MAT EPATACHON 


Ucieszry niedzielny film „Expressu. — Serja 50-ta. 


Pat: Trudno, mój drogi... Jak się nie Pat: Okna trzeba umeć czyścić... Pat: Hej!.. Patachon!.. Co tam ro- 
ma, co się lubi, to się lubi, co się ma... Szyby muszą być przezroczyste jak po” bisz!.. Nieponiu jeden, uważaj, żeby 
Dzś żadna praca nie hańbi... Bądź zado wietrze.. Ani jednej plamki, ani jedne. drabina sę nie przechyliła!.. Zostaw 
wolony, że jeszcze co-nie-coś zarabia rysy... Ja, jako fachowiec, znam się na tę ilaszkę!.., Nic nie robi, tylko całą ka- 
my. jako czyściciele okien... Ale ty się; tem..." " ee wypifa!. Napracuj się najpierw, a 
| z i l ; j Se : boi 
-W Wiedniu odbyła się urcczysta ` in- ad) pak, dźwigać aż kai Naj | potem weźmiesz się do Śniadan'at.,, 
| tronizacja nowego biskupa prof. dr. k 
__ lmnitzera. Na zdjęciu widzimy: pochód 
duchownych i korp°rantów akadeinic- 
| | kich- 
Drao E a a A I R NU ENE ENAA ATNA A 


Na wypadek katastro- 
fy „Zcppelina* 


GA 


, Patachon: Cicho tam!.. Nie gardłuj:  Patachon: No, cicho, cicho! Nie ‘Pat: Pewnie już 'tam n'c nie zostałą.» 
się!.. Masz pracować. to pracuj... Ja drzyj się, jak stare prześcieradło!.. Nie | Znam, ja twoje: dobré- serduszko... 
sobie tymczasem trochę kawuni pocią- łjesteś na rynku... Uważaj. rzucam ci fle | Wszystko już pewnie; wypiłeś, żarło- 
gnę.. Mus.ałem odkorkować flaszkę. jszkę z kawą!... Wyciągnij łapy. gamaj- kus Tylko celuj dobrze, bo jak. traf'Sż 
wytrzeć otwór rękawem — mała pra |do!.. Nawet nie daje mi spokojnie zjeść {w mur, to flaszka się rozbije i dostą* 
ca?» śniadan'a... No, łap!... niesz w łeb odłamkami... No,!... Coś ty 
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Na świeżo otwartej w Berlinie wysta 
wie pamiątek podróży podhieziunowe! 
wielkiego sterowca niemieckiego „Grai 
Zeppelin! wystawiono m. in. pneuma- 


tyczne boje ratunkowe na wywadek ka- Pat: Co ja przez niego cierpię. no?!, Pat: Co zrobić... co zrobić... Aha. | Gospodyni: No, jak tam. proszę pa*! 


I 


/ tastroty Stcrowca nad morzem polar. Akurat flaszką w okno mus'ał trafić!.,.| Już wiem!., Wybije wszysike trzy sz; | a? . . sa Prac ADA 
| mem. lustracja nasza przeds'awia przy- Rozbił mi całą szybę, no?!.. I co ia te-iby, wtedy może nie zauważy wcale, że Pat: Już oczyszczone, proszę: pati... 
rządy ratunkowe, których załoga ma raz zrobię?., Gdy gospodyni to zoba-|w oknach niema szyb... Usunę wszyst-j W porządeczku.. Ant jednej- plamki..... 

; szczęście nie potrzebowała użyć, |" jczy, każe m zapłacić za szybę. a ona | kie odłamki i w porządku... Ona jest tro | Proszę, się przyjrzeć jakie przeźroczy: 
A pewnie kosztuje więcej, niż zarabiam, szkę Krótkowzroczna, więc może nie | ste, 0:0-0! : ; i i 
tiki cały miesiąc! | spostrzeże.. 


| Gosp?dyni: Rzeczywiście... Idealnie 
Powódź w Belgii czysie szyby... 
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- pat: A to jesi c.ężka praca. proszę rat: rie;!.. Hatachon!., Pazrz.,, Ta Patachon: Biedny Paciuniu!... *Wy- 
| pani.. Trzy godżiny pracowałem nad | stara dała mi całą dwudziestkę!.. Fa,-| rzucilt cię przez okierko na zbity pysk... 

tem, proszę pani... Aż się spociłem. pro*| nie. co?! m ot, i Jak ty wyglądasz, jak żeś się zmienił 
szę pani.., 4 Gospodyni: Co:to?,.. Gdzie sa szyby ! ogromnie!... Zapomniałes już co jest na- 
| Gospodyni: Bardzo jestem z pana zalw tychsoxrnąch?.. Pan tak przez szybę pisane. w każdym wagonie kólejówym: . 
dowolona... Dostanie pan pracę również| wychyla głowę. Ach. więc tak wyglądt|..Nie wychylać głowy!*., | poto qi to 
u moich znajomych... Za to, że był pan |ia sprawa?L.. Pan wybił szyby i za to |było?... w 
tak pracowity, dostanie pan 20 zło- wziął pan jeszcze 20 złotych?!  ' 


tych! 


wystąris pod b kselą z brzegów. 
Ulice pizeńfieść zostały całkowicie , 


Wskutek silnych deszczów Sekwana Ni 
zalane wodą. 


eście pomoc naibiedniejszymi 
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